
Jesteśmy· szczęśliwi, 
że repr-ezentowaliśmy polsk~ kulturę 
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NOWE REZERWY -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
NA-

• nasze1 ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII . ROBOTNICZEJ 
' 

wobec największego człowieka 
epoki 

PRZEWODNICZĄCY 
RADY: 

W dniu wczorajszym do 
prezydium naszej narady na­

sze plany codziennie, a nawet 
je przekraczać." 
Sądzę, że kierownictwo ZPB 

Im. Armil Ludowej zaintere• 
suji> się szybko sprawami, o 
których mówiła nam tow. 
Przybylska, 

List zespołu „Mazowsze" do tow. B. Bieruta 
' ' 

DROGI TOW ARZYSZUJ 
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Obecnie oddajemy głos tow. 

Wróciliśmy do kraju pełni sil I 21apału do nowej twór­
czej pracy. 

Jesteśmy szczęśliwi, te mogliśmy reprezentować pol-
1k11 kultu rę wobec największego człowieka naszej epoki, 
wobec Wodza calej postf:powej ludzkości. towarzysza Stalina. 

Na uroc·zystej aka~emii w Warszawie W lutym Jeszcze wzęce1 

styczniu 

desłała list Maria Przybylska, 
prządka z ZPB Im. Armii '[..u­
dowej, z którego treścią prag­
niemy zapoznać uczestników 
dyskusji. 

-Oto, co pisze tow. Przybyl-
ska: 

Józefowi Grzesiakowi, dyrek­
torowi nacz. Zf'B im. Licb-

Wiemy, że nasz sukces był sukcesem Polski Ludowej, 
nowej odradzającej się kultury, dowodem wielkiej przyjaź­
ni między naszymi narodami. 

Wdzięcznl jesteśmy partii, narodowi polsk iemu I Wam 
Drogi Towarzyszu, za stworzenie wspaniałych warunków 
całej młodzieży do nauki i pracy. 

Delegaci młodzieży ' 

Do 
. . 

n1z w 
„Czytam z zainteresowaniem 

wypowiedzi uczestników na­
rady korespondencyjnej, za­
mieszczane w „Gło~ie Rc.botni­
czym". Szczegóin14I jednak u-• • k • a wagę zwróciłam na w'ypowiedź 

Wiemy, że order „sztanda r Pracy" , który noszą najlep-
11 synowie naszej ojczyzny, nakłada na nas nowe odpowie­
dzialne zadania. 

zło*yli hold Z 
. prządki Makowczyńskiej z 

WY CI as I 8J I ZPB im DUQOis, która mówiła 

'f ; . :~:?ci~c~~:~j~~~~:i\!·:r~~~= 
nych obrotach. 

DROGI TOW ARZYSZUI 

Przyrzekamy Wam, że nigdy n ie splamimy tego orderu, 
t:e wszystkie siły oddamy w walce o' nowe budownictwo, 
o pokój I o socjalizm. 

pamięci bohaterów ZWM 
Walki o pl 

Trzeba stwierdzić, że i u nas 
zrt;łjdu j e się wiele pokrzywio­
nych wrzecion, że i u nas nie 
wszystkie maszyny pracują na 
pełnych obrotach - co między 
innymi spowodowało, że przę-' 
dzalnia nasza plan styczniowy 
wYkonała zaledwie w .98,6 proc. 

o 
Na wczasach 

zimowych 

Wypoczynek na śniegu w 
czasie w y cieczki góTSkiej. 

Fot. - CAF 

C> 

~E~IALNA PRACA 1. STALINA 
przedmiotem obrad Akademii Nauk lSRR 
,-

w dniu 2 lutego br zakoń­
czy ły się obrady sesji plenar 
nej Akademii Nauk ZSRR 

Referat o znacze01u pracy 
Stalina ,Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR" dla 
rozwoju nauk społecznych 

wy głosił członek - korespon­
dent Akademii Nauk ZSRR -
prof. P. Judin. W dyskusji 

J 

nad tym referatem wypow!a 
dali s ię : A. Wyłzyński G. A­
leksandrow, M. Mitin, K. 
Ostrowitianow, L Leontlew I 
rnni. Nakreślili oni kierunek 
dalszego rozwoju pracy nau­
kowo- badawczej w dziedllnie 
ekonomii politycznej , filozo· 
fil, filologii I Innych nauk . 

Ruch młodości, zapału i bohaterstwa 
O gólnołódzkl Zlot Młodych P1l!ldown~ków 

Pracy, który. odbył się w ubiegli\ nle­
chlelę, stanowi doniosłe wydarzenie w żYclu 
młodzieży naszego miasta. 

Najlepsi z dobrych, najpierwsi z przodu­
Jl\CYCh podsumowiill osiągnięcia. jednego 
z trudnych etapów swej pracy, wnieśli no­
wy, potężny ładunek entuzjazmu do wałki 
o dalsze zwycięstwa w budowie Eolski So-
eJallstycznej. · 
Młodzież Łodzi zapisała trzeci rok Planu 

Jl-letniego, tak jak poprzednie lata, piękny­
mi osiągnięcia.ml, dając wyraz głębokiej mi­
łości do ojczyzny. Tysiącami zobowiązań 
produkcyjnych witali młodzi ~obotnlcy -
włókniarze i metalowcy - ka.źde wydarze­
nie w życiu naszego kraju. Czyn produkcyj­
ny młodzieży łódzkiej, podjęty na cześć 
Ogólnopolskiego Zlotu Młodych Budowni­
czych Polski Ludowej, dał 15 mlllonów zł 
oszczędności. Już po Zlocie Warszawskim 
powstało w Łodzi około 300 nowych 'm10-
d1leżowych bcyga.d produkcyjnych, powięk­
azybt. aię znacznie liczba zespołów stosują­
cych pnodujące, radzieckie metody pracy. 

Kampania wYborcza do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej dosta.rczyła no­
wych dowodów patriotyzmu I ofiarności 
młodego pokolenia. Realizując ślubowa.nie, 
złożone ml Zlocie, młodzi stanęli do Zaeią-
111 Pioolenklego, pragnąc zna.leźć się na. 
najba.rdziej wysuniętych pozycjach walki o 
1ocjallzm. Piękna Inicjatywa młodzieży Za­
kładów Mecha.nlc~ych Im. Strzelczyka 
spotka.la się z gorącym przyjęciem ze słro­
ny młodych pa triotów w całym kraju. 

Aby w pelnf zdać sobie sprawę z donło-
1łoścl tego wspaniałego ruchu, któremu 
przewodzi w naszym kra.Ju związek Mło­
dzieży Polskiej, trzeba przypomnieć sławne 
uciągi komsomolskie, które, wyzwalając 
wielkie zasoby energii, patriotyzmu i boha­
erstwa młodzieży radzieckiej, w poważnym 
stopniu przyczyniły się do zwycięskiego 
wykoua.nla. stalinowskich pięciolatek. 
Zaciąg Pionierski - to sze•okl ruch mło­

dzieży do najwa.znlejszych gałęzi naszego 
przemysłu. Metal I węgiel - oto hasło mło­
dych pionierów, pragnących wa.lczyć na de­
cydujących odcinkach frdntu. Jedn&k jest 
to tylko jedna strona ruchu pionierskiego. 
ODWAGA, HART I ENTUZJAZM PO­
TR.ZEB~E SĄ NIE TYLKO W METALU 
I W WĘGLU. 

W ~łada.eh pracy naszego miasta znaj­
duje się wiele odcinków szczególnie waż­
nych dla wykonania planu produkcyjnego. 
W przędza.lolach I oddzia.lach przygotowaw­
czych, w tkalniach I wykończalniach bryga­
dy pionierskie powinny przełamywać po-
1lądy, Jakoby Istniejące tam trudności nie 
były możłlwe "" pokonania. Coraz szerzej 

' 

rozwljae należy tę drugą, niezwykle ważną 
stronę Zaciągu Pionierskiego, Jaką je~t 
WEWNĄTRZZAKŁADOWY RUCH PIO­
NIERSKI. 

Co io znaC'&)' organizować wewnątrz1a.kla­
dowy ruch pionierski? Znaczy · to wyzw&­
lae ceuną łnJcjatywę młodych, pomagać we 
wprowadzaniu w życie nowych, przodują­
cych metod pracy, w przełamywaniu tego, 
co st&re I Już nie wystarczające. Znaozy to 
pomagacl w organizowaniu brygad I zespo­
łów młodzieżowych, pracujących na zasa­
dzie wielowarsztatowości, podnosić umie­
jętności młodych robo&ników, umożliwiając 
im przechodzenie na zakordowaną pracę 
produkcyjną. 

Tak więc ruch pionierski stanowi Jeden 
z czynników, deeydujących o pnyśpleszenlu 
realizacji planów produkcyjnych, o szyb­
szym tempie 1ocjallatyoznego budownictwa. 

Dobrze zrozumieli sens pionierskiego ru­
chu wewnątrzzakładowego młodzi tkacze z 
ZPW Im. 9 Maja, któny w Jłczble 24 prze­
szli do pracy wielowarszta.toweJ. Właści­
wie zrozumiała istotę tego ruchu Anna Ko­
zak, tkaczka z Zakładu „C" ZPB Im. Stali­
na, która podniosła. swe kwa.liflkacje za­
wodowe, uczestnicząc w szkoleniu metodą 
Inż. Kowalewa, a następnie przeszła z 4 
krosien n& obsługę 8, poważnie przekra­
czając swą bazę produkcyjną. Podobną dro­
gą poszło · wielu młodych robotników z 
łódzkich fabryk. 

Podstawowe organizacje partyjne I koła 
ZMP-owskie powinny z niezwykłą troskli­
wością czuwać nad coraz pełniejszym roz­
wojem ruchu pionierskiego, rozumie.ląc je­
go olbrzymią rolę w wyzwa.laniu rezerw 
produkcyjnych, w przełamywaniu trudno­
ści i likwidacji tzw. „wąskich gardeł". 

Rozwojem ruchu pionierskiego zajmować 
się trzeba na eodzleń, systema.tycznie, pa­
miętając, że nie st&nowi on dorywczej 
kampanii cŻy akcji, lecz jest dr-.:-ą do sta­
łego, coraz pełniejszego zwiększania i ulep­
szania. produkcji w opa.rci u o wzrost kwa­
liflkacjl zawodowych, zapal I bohaterstwo 
młodzieży. Dlatego organizacje partyjn'i 
I koła. ZMP-owskie, wyjaśniając młodym 

głęboki sens polityczny ruchu pionierskie· 
go, powinny jednocześnie nieustannie tro­
szczyć się o stworzenie ja.k najdogodniej­
szych warunków dla stosowania. pionier­
skich metod pracy. 

Stała troska o wzrost kwalifikacji mło­
dzieży, dbałość o park maszynowy, powie· 
rzany pionierom, codzienna opieka ze stro­
ny organlzncjl partyjnych I z ,•1P-owsklch 
nad młodzleią, pozwolą stworzyć właściwe 
warunki dla pełnego rozwoju wewnątrzza­
kla.dowego ruchu pionierskiego - ruchu 
młodości, zapaJu I boh&terstwa. 

• • 

WARSZAWA, 3. 2. 
W dniu 3 lutego br. w hall 

sportowej w Warszawie odby­
ła się, zorganizowana przez 
Zarząd Główny ZMP, uroczy-
sta. akademia, dla uczczenia. 
10 rocznicy powstania Związ­
ku Wa.lkl Młodych - bojowej, 
rewolucyjnej organizacji mło­
dzieży polskiej. 
Gorącą owacją, burz.ą ser­

decznych oklasków witaj ą ze­
brani zajmujących miejsca w 
prezydium : wiceprezesa Rady 
Mini.s trów, Marszałka Polski 
- Konstantego Rokossowskie­
go, sekretarza KC PZPR -
Edwarda Ochaba, zasłużonego 
działacza robotniczego, Budow-

mobilizują włókniarzy 

osiągnięte sukcesy 

Dlatego też zwracam się z 
wezwaniem do naszych przą ­

dek, aby dbały o uruchomienie 
każdego wrzeciona, by zawia­
damiały natychmiast maj~tra 
w razie jakiegokolwiek uszko­
d~enia . Trzeba równ ież, aby 
wszystkie maszyny pracowały 
na pełnych obrotach, a wów­
czas potrafimy wykonywać na-

Przełamać1 do końca · trudności w 

Józef Grzesiak 

knechta, który mówi o moder­
nizacji starego parku maszy­
nowego. 

Jutro głos zabierze Zyt:l 
Trębacz, prządka z ZPB im. 
Nowotki w P iotrkowie. 
(Wypow1ed:ł tnw. Grzesiaka, dyr-, 
nac;z. ZPB 1m. L 1ebknechta za• 

mieszczamy na str . 2) 

tkalniach ' 
zgrzebn~go 

niczego Polski Ludowej ' ' ł ł 

I Fr anciszka Fiedlera, przewod- p r Z e·m y 5 U' We·· n •• a n e g Q 
nicz.ącego Prezydium Stołecz-
nej Rady Narodowej - Jerze-

• 
I 

nego Urzędu Szkolenia zawo- lizowa.ła klasę robotniczą Łodzi I województwa łódzkiego 
go Albrechta, prezesa Centr.al- Uchwała Rady Ministrów z dnia 3 stycznia br. zmobl- I 
dowego _ Janusza Zarzyckie- do zwiększenia tempa walki o wyższą produkcję, o przed- L" d • ł • k • ' t d • 

I 
~~g~e~~~~.rz;:s~;~~~~h G~~:: ~~:!~ową realizację zadań czwartego roku Planu 6-let- 1czny u Zia m1esz ancow o ZI 
łaczv ZWM i ZMP, czołowych W wYnlku wzmożonej pracy politycznej, połączonej 

młodzieżowych przodowników z walką o codzienne wykonywanie zadań produkcyjnych, h . h 
pracy z miast i wsi , wYrói.nia'- w licznych zakładach pracy I w poszczególnych branżach w zebran'1ac ornan1zowanyc 
jących się .uczestników Zacią- nastąpił dalszy wzrost wydajności. Dzięki temu wiele za- 6 
gi.i Pionierskiego, przodow ni- kładów pracy oraz ca.łych galę:i:I przemysłów złożyło meł-

f ~~~;~:~::11~;ów!i~~~y~ :~~:11. o wykonaniu z nadwyżką słycznlowych planów pro- n rzez komitety Frontu Naro~oweno 
r sportowców. . I tak załogi zakładów , pod- nycb. Do zakładów, które nle ł' 6 

W prezydium za jmują rów- ległycb CENTRALlNEMU ZA- wykonały planów, należą: 
n i eż miejsca matka wspólor- RZADOWI P RZEM WEŁNIA- ZPW im Ba rlickiego, Mazu­
ganizator.a i przewodn iczą- NEGO - Pót.NOC, w dziale wit.ckie ZPW, przędza Inia 
cego ZWM, który zgi- przędzelń zgrzehn.vt•h wy kona- ZPW im. 9 Maja oraz przędzal-
ną! w wa lce z okupantem fa- ły pL0 n za <tyczeń w l:l2.2 nia ZPW w Konstan tynowie. 
szystowsklm _ Janka K rasic- proc„ w dzial e przęd za l ń cze- W.?dług ostatni e!) dan,ych 
k iego oraz matka zamordowa- sankowy~h w 100 proc. Na to- r.aklat"y , pod lcgle CENTRAL­
nej przez hitlerowców dzia- miast nie wykona ły planu NEMU ZAP,ZADOWJ PRZEM. 
laczki ZWM - Zofi i Jarosze- tka lnie (99.5 proc). mimo że ZGRZEBN~O, w dziale przę­
wicz. w porównan iu z rokiem ubleg- dzalń zrealizowa ły plan w 104.1 
Rozlegai·ą się dźwięki hym- tym znacznie podwvższyły pro- proc„ a w dziale tkalni uzys­

nu Swiatowej Federacji Mło- duhtję.\ Plan prnrh1kcji tkanin kano zaledwie 94.1 proc. Naj-
dzleży Demokratycznej. gotowych wykonano w 102 lepsze wyniki w realizacji pla-
Akademlę zag.aja Stanisław proc. nu styczniowego uzyskała ~-

Nowocień, witając serdecznie Poważny wzroFt produkcji loga ZPZ im. Niedzielskiego, a 
wszystkich zebranych. Pod- notuje się w ZPW IM WA- najgorsze - tkalnia ZPZ w 
kreśla ?n następni~ . wielkie RY~SKIEGO, które Jl*izC'ze Zduński ej -Woli. 
znaczeme boh~terskiei . ?"a~kJ w ubi egłym roku r.ie wyko- PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY 
ZWM ~ ?kresie okupacJ1• hit- I n.vwały FWV<"h zadań oraz w zrealizował zadania stycz­
lerowskieJ . Zebrani wstaiąc z 7PW IM GWAROTJ 1-1mrL 
miejsc_ czczą jednominutową WEJ w ZPW IM $WIER- niuwe w 100 proc. W czołówce 
ci.szą pamięć młody~h bohate- CZEWSKIEGO, w ZPW im. najlepszych zakładów kroczą: 
row poległych w teJ walce. ŁUKASI~SKIEGO i wielu in- ZPO W BRZEZINACH - 112 
Głos zabiera następnie se- proc„ ZPO „WÓLCZANKA" -

kretarz Zarzadu Głównego ------------ , 106,5 proc„ ZPO IM. WIĘC-
ZMP Janina Balcerzak, która KOWSK!EGO - 105,7 proc. 
wygłasza referat poświęcony 1:_,_„ ... „.Z„„a„„r„z„.ą„„d„„~·~·1:·0·"1'.'5"'k' ~·.:""""~':: historycznej rocznicy. IVł 

W olbrzymiej hall roz- - -
brzmiewają dźwięki fanfary. E L i g i K o b i e t § 
To przybywa delegacja harce- ~ wzv' WA =,1 

rzy. Młodzi chłopcy i dziew-
częta z warszawskich szkól -
podstawowych wraz ze swymi wszystkie k obiely ~ 
starszymi kol egami pragną 

~~!~~~~~=~ swpdroaWw1oięzcldiaaEwd~·z:'YUUm i=,i=_'. 

prezydium biało - czerwon~ IJ 
wiązankf kwiatów. Serdeczny-

mi oklaskami żegnają zebrani ·-:Z Kongresu Narodo· w -=·-' 

delegację opuszczającą halę. 

Na mównicę wstępuj e sekre- ____ :W Obronie Pokoi' u, l, 
tarz ZG ZMP Tadeu sz Weg-
ner . Odczytuje on proponowa- i który odbędzie się i 
ny tekst listów do przewod ni- dni·a 4 lutego br. _l 
czącel!O KC PZPR. prezesa Ra-
dy Ministrów Bole<law.a Bie- 0 godzinie lb.30 l 
ruta i Komitetu Centralnego 
w~zechzwiązk owee:o Leninow- w Młodzieżowym i 
skiego Komunistvcznego Do m u Ku I t • r y, l 
Związku Młodzieży - Komso- . 
molu . Oba tek.,ty .lis tów u- ulica Moniuszki 4a l 
czestni<:y akademii przyj mu- "'"''''""""""''"""'""'''"""''"''""'""'; 
ii! długo nie milknącymi owa-
cjami. WSZ"i._SCY wstaj ą z 
m\ej sc i skandują „Stalin. 
Bierut". 

Komunikat · 
• • • P rzypominamy • towarzy-

W dniu 3 bm na Cment~ · I szom, że w czwartek, dnia 
rzu Wni •kowvm w WHrszawie 
odbyła się ur•>t· ? v< tn<ć zło7e · 5. U 1953 r. o godz. 18, w Jo-

Z nadwyżką wykonał plan 
styczniowy PRZEMYSŁ WŁÓ­
KIEN SZTUCZNYCH - 101 .8 
proc: Na szczególne pod­
k i eślenie zasługuj e fakt. iż. 
plany miesięczne zrea lizo­
wa.ły zaloe;i wsz_v.<tkich za­
kładów pracy tego prze­
mysłu, 

Zakłady, podległe CEN-
TRALNEMU ZARZĄDOWI 
PRZEMYSŁU POJllCZOSZNl­
CZ. GO. wypełniły plan pro­
dukcji za styczeń w 102 proc. 
W przemyśle tym na.llepsze 
wyniki uzy~kały: $R(\DMlE.T­
SKO - ŁÓDZKIE ZPP - 113.1 
proc I --ALEKSANDROWSKIE 
ZPP - 111 proc. 

Dalszv wzr05t wvda1noścl 
pracy nastąpił Ulkże w PRZE­
MY~LE . JEDWABNICZYM . 
który wykonał stvczn towy plan 
produkc~ i w 103 .4. proc. 1 

Duż" sukce• osiągnęły r.alo­
gj zakładów pracv z terenu 
J,odzl t wojewódi twa lód zk1er 
l!O po<ilf'głp CENl'R Ar .NM'.MTl 
ZARZĄDOWI PRZEMYSł.U 
l'KAN!N DEKORACYJNYCH, 
którePwypełnilv ~woie uid ~ riia 
•"llesieczne w 101,I proc Jed­
nak w •kali krajowej prze -
mysł ten 7.realizowa t ni ui 

styczeń zaledwie w 92.7 prąc. 

„ „ 
• 

' 
W komitetach Frontu Naro­

dowego na terenie Łodzi trwa 
w dalszym ciągu praca n<1d 
przenoszeniem do najszer­
szych mas ludności uchwały 
rządu z dnia 3 stycznia br. i 
postanowień Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju. 

Coraz mocniej zacieśnia się 
więź między agitatorami ko­
mitetów Frontu Narodowego 
nr· 3 i 6, a mieszkańcami te­
renu. Agitatorzy są w ciąg­
łym, żywym z nimi kontakcie. 

"Darzeni są pełnym zaufaniem 
ludności. 

Kilkanaście dni temu około 
500 osób zebrało się w sali 
Ligi Kobiet przy ul. Południo­
wej 11. Nad wyjłoszonym 
referatem na tema{ uchwały 
rządu z dnia 3 stycznia br. 
wywiązała się ożywiona dys­
kusja. Zabierający głos pod­
kreślali słuszność I koniecz­
ność wprowadzenia uchwały; 

wykazując to na przykładzie 

własnego, osobistego życia. 

Po zebraniu odbyły się wy­
stępy artystyczne. Mieszkań­
cy. opuszcz<1jąc salę, zwracali 
się do znajomych agitatorów, 
proszac o częstsze zwoływanie 
zebrań w tak licznym gronie. 

Wiele Inicjatywy energii 
przejawia Dzielnicowy Komi­
tet Frontu Narodowego 
Górna - Prawa. 

W ostatnich dniach stycznia 
38 terenowych komitetów 
Frontu Narodowego urządziło 

wspólnie 8 akademii dla mie­
szkań<;ów terenu. Szcze116lnie 
uroczysty i podniosły charak­
ter miała akademiR urządzon11 
w sal! przy ul. Wólczańskiej 

5, gdzie w części artystycz­
ne.i wystąpiły zespoły Wyższej 

'Szkoły .A l{ torskiej , „ARTOS" 
oraz KBW. 

nia wieńrńw na ~rub a eh bo- kalu Łódzkiego Ośrodka Szko­
hater~kn ?nlPglvc·h w walre 0 lE!nia Partyjnego, odbędzie się 
wyzwolenie narod oWP I spo-
łeczne _ działaczy ZWM. trzeci z kolei I osta tni od-

Agitatorzy komitetów, tak, 
jak podczas k:.mpanii wybor­
czej , chodzili do mieszkańców 
- swoich · starych znajomych, 
zapraszając ich na akademię 
i wyjaśniając Jednocześn te u­
chwałę rządu. . Szczególnie 
wvróż.nili sie a '(itatorzy: Miel­
nik - robotnik Państwowej 
W_vtwórni Papierosów oraz 

P_odan_e wy.żej wynik! za sty- Milczarek z ZPDz im. Kas­
czen świac1czą o ni_ewą tpl 1 wyrn prz~ka. 
wzroście produkcJi w hczn.vch , Kilka dni temu mieFzkat1cy 
1.:1kłRd n eh ora~v I w pnR7.C'ze - I Widzewa zgromadzili się na 
7óln:vch przemysla~h . Trzeba zebraniu, zorganizowanym 
iednak pamlęt~ć. ze niektóre przez Komitet Dzielnicowy 

• • .• czyt z cyklu o prawie warto-
Dziś o godz. 17.35 w progra- ści na tem at : „Działanie pra­

mle pierwszym Polskie Radio wa wartości w okresie p rzej­
nada sprawozdanie dźwięko- <ciowym od kapitalizmu do 
we z ' uruczys~oścl al•allemil, socjalizmu". 
zorganlzowaneJ przez Zarząd . 
Główny ZMP z okazji 10 rocz- j Odczyt wygłosi prof. Muj-
nicy powsta.nla ZWl\1. żel. 

~ikczemne wyczyny. 
faszystów , f ranc11skich 

PARYŻ. :~ 2 
Dnia I bm. banda faszys-

tt·w przybyła sa mochod <:" m 
przed lnkRI partii knnlllni· 
sLyczne.1 p: zy ul. Chntea u, 
wyłamała drzwi i wtargnt:la 
do wewnątrz. F_a szyści P9la-

ma ll mt>hle wvbilt szyby l u­
k1 ~d l~ znaJdu J11 ce się w loka· 
ill g.<t.„t y 

„H i11nHnite" wzywa masy 
tira !:uJ ące du wtmoż~nia cwj­
n9ścl, aby zap11biec prowoka· 
~J<ł_m_!~z1sJow~m. . 

działy produkcj1 . jak .np tka!. Frontu Narodowego. 
nie przem.vFłu wełntanego I 
t~a ln ie przemysłu zgrzebnego 
maj ą już poważne zale~łnści, 
k1 óre n1l1>:ży w lutym koniecz­
ni!' od robić. 

Trz ' ba, aby załogi przOllują­
cych zakładów pracy walczyły 

o jeszcze większv wzro•t pro­
d•Jkcii. a ambicją za ł óg pozo­
s tają ~ych w tyle "'1inno stać 

!lię ha sło równania do najlep­
szych. 

Z~ łogi wszy stkich zakładów 
pracy muszi! wzmóc swoje wy. 
.;iłki , w celu pełnego wykona­
nia planów produkcji za luty 
Zadania te nie są łatwe, ale 
przy dobrej pracy polityczne1 
przy mobi lizacjl wszystkich 
robotników i pracowników są 
w pe!ni rea_lnę. 

Do zebranych przemawiała 
posłanka na Sejm tow. Kor­
nelia Plewińska - uczestnicz­
ka Wiedeńskiego Kongresu 
Narodów, dzieląc się swoimi 
wrażeniami z pobytu w Wie­
dniu. Długo i gorąco uczest­
nicy zebrania nagradzali to 
przemówienie oklaskami. Na 
zakoi1czenie wyświetlony zo-
stał film. · 

Na zebraniu aktywu komi-
. tetu Frontu Narodowego nr 
167 szczególnie mocno dysku­
towano nad . zagadnieniem 
skarg i zażaleń, które wpły­
wają do komitetu od miesz­
kańców. Natychmiast przeka­
zano do Prezydium Rady Na­
rodowej wn iosek, dotyczący 
przeprowadzenia remontu da­
chu przy ul. Gdaiiskiej 40. 

I 

, 

Nowa· 
struktura 

rządu 
Czechosłowacji 

PRAGA, 3. 2. 

Czechosłowacka Agencja Te­
legra ficzna donosi, że dnia 31 
stycznia odbyło się w Pradze 
nadiwyczaJne posledzenl• 
rządu czechosłowackiego pod 
przewodnictwem A. Zapotoc­
ky'ego. Rząd powziął kilka u­
chwał, na podstawie których 
zgodnie z konstytucją i za 
zgodą prezydenta republiki 
dokonano zm, ny struktu­
ry rządu. Powolano do ży­
cia Prezydium Rządu, w skład 
którego wejdzie prezes Rady 
Ministrów I jego zastępcy . W 
okresie między posiedzeniami 
roądy, Prezydium prowadzl6 
będz ie bieżącą pracę ora:1 
spr11wowac będzie operatyw• 
ne k ierownictwo I kontroltS 
o;,.d dzlH IRlnością poszci.e11.6l• 
nych człrmkc'lw rządu. 

W zwl112ku z nową struktu­
rą rz'*du. dokonano pewnych 
zmian w sklHdLle rządu Pre­
zydent republik.I Klement 
Gottwald mianował na~tępu­

jących nnwych wiceprezesc'lw 
Rady Mini strów: ministra 
P.ezp l ecz„ńst wa Narnduwe111> 
generała armii Karela Bacil­
ka, ministra Obrony Narodo­
wej generała armti Aleksieja 
Ceptckę, ministra Vaclawa 
Kopecky'ego, ministra Zdenka 
Nejedly ·ego, posła AntonieRO 
Nuwotne~o, posła Jindricha 
llhera. 

Wlc„prezesami 'Rady Miqls· 
tr.ł.. pozostają nadal: Wiliam 
Str~ky, którego prezydent 
republik! zwolnił ze stana. 
wiska ministra Spraw Zagra· 
niemych, Jaromir Dolansky 1 
Zdenek F lerllnger, którego 
prezydent republiki w zwl11z• 
ku ze zmianą ustawy o pań· 
stwowym urzędzie dla spraw 
kośclelnych zwolnił ' ze stano­
wiska kierownika tego urzę• 

du. 
W związku z nową struktu­

rą rządu , rząd dokonał pew­
o,)-'th zmian w słowackiej ra· 
d7.1e pełnomocników . Nowym 
przewodn iczącym rady pełno· 

JT,ocntkc'lw mianowany został 

Rudolf Strechał. 

Dnla 2 łu
0

tego nowomłano­
wi.ni Ćzl„nkow i e rządu zło7.y łl 
przysięgę na ręce prezydenta 
reoubllki. · 

/ 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

NARADA KORES,ONDENCYJNA w imieniu mas ptacująćych 

u J A,W N I AM y KP B I .. . d 
N o w E R E z E R w y ' ' . e g11 zą a 
CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN rozwiązahia 

Modernizacja maszyn umożliwi nam obecnego parlamentu dalszy wzrost produkcji 
Jeszcze półtora roku temu 

zakłady nasze nie wykonywa­ J. Grzesiak nia na krosnach zastawek 
środkowych (czujników) słu­

żących do wyczuwania, czy 
wątek wyszedł, czy nastąptł 

BRUKSELA. 3. 2. 
Dziennik „Drapeau Rouge" 0publikował ko1nunikat Bel­

gijskiej Partii KuJnnlstycznej, który analizuje obecną sy­
tuację międzynarodową oraz kreśli zadania partii komuni­

f styrzneJ w walre przeciwko przyi.totowaniom wojennym, 
o pokój, demokrację I niezawisłość Belgii. 

ły planów produkcyjnych. W nacz. dyr. Pii tm. Liebknechta 
tym czasie w tkalni i w przę­
d zalni pięti:zyly się liczne trudności. Dzięki 
wysiłkom ·organizacji partyjnej, rady zakła­
dowej, -kierownictwa zakładów oraz załogi 
- rok 1952 przyniósł nam wiele zmian na 
lepsze. Plany produkcyjne zaczęliśmy wy­
konywać w obu oddziałach. W rezultacie za­
łoga naszej tkalni pierwsza w przemy­
śle bawełnianym zameldowała o przedter­
minowej realizacji planu produkcji 1952 r. 

zryw, a wówczas warsztat samoczynnie Z'i· 

trzyma się I tkacz szybko będzie mógł na­
.prawić uszkodwnie. Z obserwacji kierowni-
ka tkalni, ob. Basińskiego, wynika, że obec- Konsekwencje politycz!\e 
nie w każdej chwili okoto 20 tkaczy zajętych przygotowań wojennych 
jest przy odszukiwaniu wątku, a nie potrze- stwierdza komunik at - dają 
ba dodawać, ile tracimy metrów tkanin wła- się szczególnie odczuć w 
śnie przez te zbędne postoje. Wprowadzenie dziedzinie ' socjalno - ekono­
zastawek1 srodkowych umożliwi podniesienie micznej. z każdym dniem po­
produkcji tkalni o 2 proc. garszają się warunki życia 

W przędzalni chcemy zastosować dłuższe mas pracujących. Rząd pro­
wrzeciona, co pozwoli rzadziej przeprowa- wadzi ofensywę na system u­
dzać obciągania, przy czym wzrośnie produk- bezp!eczeń · społecznych. '!" 
cja oraz będzie można zmniejszyć ilość ob- ! kraju .zwiększa si~ bezrobocie. 
ciągaczek. Trzeba przy tym podkreślić, że w Obecnie zare1estrowanych 
oddziale przędzalni park maszynowy jest już jest około 880 tysięcy bezro-
prawle w pełni ui>orządkowany. botnych. 

„Cicha 
okup'acia" 
Norwegii \ 

I 

Stuqenci Pakistanu demonstrują 
Wysokie czesne na wyższych uczelnfach I brak stypen­
diów dla studentów Pakistanu ;est przyczyną ciężkich 

warunków materialnych m!Dd<ieży studiujqcej. • 

Cz.warty rok Planu 6-letniego stawia przed 
nnmi wyższe zadania. które są w pełni możli­
we do wykonania. W tym raku postanowi­
liśmy walczyć o codzienną realizację planu, 
co nam, rzecz jasna, umożliwi stale zwięk­
szanie produkcji. W związku z tym rów­
nież przystępuj~my do ujawniania rezerw 
wewnątrzzakładowych. Otóż znaczny wzrost 
produkcji uzyskamy po zastosowaniu czę­
ściowej modePnizacji ma.szyn w zakładzie. 
W pierwszym rzędzie przystąpimy do wy­
miany maszynek nicielnicowych na drabinki. 
i<'tóre, wprowadzone przy dwóch krosnach. 
zdały całkowicie egzamin. Po ich zastosowa­
niu łatwiej będzie pracować tkaczowi jak 
również i majstrowi. W ten sposób podniesie 
się i jakość produkcji, popi:zednio bowiem, 
przy oliwjeniu maszynek zda r:i.ały się plamy 
na tkaninie. Nie będzie także błędów ma­
szynkowych. Umieszczenie drabinek na 
wszystkich krosnach przyczyni się do znacz­
nego wzrostu produkcji w oddziale tkalni. 

Przykład naszych zakładów świadczy, że Wśród ludzi pracy wzmaga 
drogą modernizacji starego parku maszyno- się wola wspólnej akcji. któ­
wego można ulepszać maszyny oraz podnosić ra położyła by kres nieustan­
ilość I jakość produkcji. Rzecz jasna, że to, nemu pogarszaniu siQ sytuacji. 
o czym tu piszę, to nie są jegzc;i;e wszystkie Każdy dzień przynosi nowe 
rezerwy, jakie istnieją w zakładzie. przejawy zdolności bojowej 

OSLO, 3. 2. " 

W atol!cy Pakistanu - Karach! odb11!a się. burzliwa de­
monstrac;a 1tudent6w pod haslem obniżenia czesnego. 

NA ZDJĘCIU: fragment demonatracjl atudentów na uli­
cach Karach\. 

Walka o wykrywanie rezerw wewnątrzza- mas 1 ich woli walki. 
kłac;jowych toczy się u nas wszędzie, przy 
każdym stanowisku roboczym. Aktywnie 
uczestniczą w niej organizacja partyjna, ra­
da zakładowa I kierownictwo zakładów. 

Równocl:e.śnie przystępujemy do zakłada-

Ta walka przyczyni się do dalszego wzro­
stu produkcji, pomoże naszej załodze plany 
produkcyjne wykonywać przed terminem 
1 z nadwyżką. 

\ • I 

nszczercze „sprawozdanie" sfabrykowane 
przez Amerykanów 

I . „ . 
nowym krokjem agresorow 
do osłalecżnego zerwania 

rokowań w, Korei 

Watykan 
• 

pro~aguJe 

PEKIN, 2. 2. 

· Dnia 29 • stycznia sztab 
wojsk amerykańskich opubli· 
kowal tzw. „sprawozdanie 
wywiadu", sfabrykowane 
przez agresorów amerykań­
skich. w. przesiąkniętym ja· 
dem nienawiści „sprawozda· 
niu" przytaczają oni sklecone 
przez nich „dane wywiadu", 
w celu oszkalowania człońków 
koreańska - chińskiej delega-

BERLIN. 3. 2. •ej! rozejmowej. t 
Hamburski tygodnik „Der Nie trudno domyślić się, że 

Spiegel" ~~muje się w ostat- to sfabrykowane umyślnie 
nim numerze propagandą wo- I sprawozdanie Amerykanie za­
i enną , szerzoną przez koła wa- i mierzają wykorzystać do o­
tykafui~i e Pismo . przytacza szkalowania strony koreańsko­
~ypowie~ź przyjaciela Ade- , ch!ński~j na sesji Zgromadze­
~eauerFa . kardynała Kolonii, Jó- 1 nla Ogólnego NZ, która ma 

fa rmgsa, który. w jednym I być wznowiona w najbliższym 
ze swych przemówień ośwlad- . . 
czyt: ;iGdy zagrożony i zaata- czasie. Jednakze taktyka roz-
k owany jest porządek boski. powszechnlania oszczerczych 
państwa mają pr.:ed Bogiem. pogłosek, do której ucie.ka się 
n le tylko prawo, ale i obo- sztab woisk amerykansklch, 
w iązek - jeśll zawiodą wszyst- jest tak r'liezrączna, te Ame­
k ic inne drogi - przywrócić rykanle demaskuią się sami. 

Biuro Polityczne przypomi­
na wszystkim komunistom, że 
powinni zawsze stać na czele 
walki mas pracujących. prze­
jawiać inicjatywę i wyrażnie 

wytyczać cele walki. wciągać 

do tej walki wszystkich łudzi 
pracy, a w szczególności ma­
sy robotników - socjalistów. 

Komunikat wzywa do wal­
ki o przeprowadzenie nowych 
wyborów parlamentarnych I 
rozwiązanie obecnego parla­
mentu, do walki w obronie 
systemu ubezpieczeń społecz­
nych ltd. 

• „ 

Dziennik „Friheten" w ar­
tykule wstępnym zatytułowa­
nym „Obca ingerencja w obro­
nę Norwegii" pisze: 
Już od dawna w kraju na­

szym Istnieje „amerykański 
komitet kontroli wojskowej", 
jak również „dowództwo pół­
nocne" z całym sztabem ofice­
rów cudzoziemskich. Obecnie 
w Berum mają rozpocząć sit: 
wielkie prace budowlane, dla 
p<1mieszczenia tego dowództwa. 
Jednocześnie w myśl . żądań 

amerykańskich rozbudowuje 
się lotniska. Jest jeszcze wie-
le innych form „cichej okupa­
cji", penetracji mocarstw ob­
cych I wojskowych cudzo­
ziemskich. Dziennik „Morgen­
bladet" doniósł niedawno m. 
in„ że rząd p06tanowił przy­
dzle1ić cudzoziemskich ofice­
rów sztabowych do sztabu nor­
weskiego. Wiadomość ta Jest 
szczególnie znamienna, gdyż . 
uprzednio ukrywano przed 
społeczeństwem fakt, że rząd 
podjął ten nowy krok na dro­
dze podporządkowania obrony 
Norwe;rli kontroll i ·dowódz­
twu obcemu. „Cicha okupacja" 
rozszerza się. 

:Umowa . . 
o wym13n1e 
towarowej 

mi,dzy Albanią 
a NRD 

1 
. BERLIN, S. 2. 
Prasa Niemieckiej Republi­

ki Demokratycuiej informuje, 
że w dniu 2 bm. w Berlinie 
podpisano umowę o wymianie 
towarowej między Albamką 
Republiką Ludową, a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną 
na rok 1953 oraz umowę o wy­
mianie towarowej na lata 
1954-1955. 

Fot. - CAF 

-Pismo ·rządu ZSRR 
do rzqdu Iranu 

w spraw1le towarzystwa „lranryba" 
MOSKWA, 3. 2. 

Agencja TASS ogł0$iła na-
3tępujący komunikat: 

Dn ia 1 października 1927 r. 
między rządami ZSRR I Iranu, 
zawarte zoatalo porozymienle 
w sprawie rybołówstwa u po­
łudniowego wybrzeża Morza 

Rośnie 
liczba ofiar 
sztormu u wybrzeży 
Europy zacho~nlaj 

]:.ONDYN, 3.· l.,. 
2 bm. 'W{eczorem Agencja 

Reutera doniosła, że ustalona 
juz liczba ofiar sztormu na 
wschodnim wybrzeżu Anglii 
oraz na ;i;achodnich wybrze­
tach Holandii i Belgi! wynosi 
678. Uzupełn~jące doniesienia 
napływają bez przerwy i nie u­
lega wątpliwości, że rzeczywis­
ty bll.aM katastrofy je&t o wie­
le wyuzy. 

Szkody materialne są bardzo 
znaczne. Dziesiątki tysięcy ro­
dzin pozostały bez dachu n.ad 
głową. 

Na poszczególnych odcin­
kach nawiedzonych katastrofą 
sytuacja jest w dalszym ciągu 
grQŹna. 

Kaspijskiego, Zgodnie z tym 
porozumieniem, utworzone w­
sta to wówczas mieszane ra­
dziecko ~ !rańśkie towarzy­
stwo „Iranryba". Według wy. 
żej wspomnianego porozumie· 
nia, cuis trwania działa lnoścl 
towariystwa miał wynieść 25 
lat. ~ 

W związku z tym, te SI 
stycznia 1953 r. minąć miał 
czas trwania działalności towa­
rzystwa „Iranryba", rząd ra­
dziecki zaproponował przedłu­
żenie dzi;/lalności towarzystwa 
na okrea następny. 

Dnia 29 stycznia premier 
Iranu G. Mossadik zawiado­
mi! ambasadę ZSRR w Iranie, 
że rząd irański 'l>05tanowił 
przerwa6 działalność towarzy­

.atwa w .związku z upływem 
O-kresu uataloneg'o w porozu­
mieniu. 
Jednocześnie n:ąd . tradiikf 

oświadczył, że będzie całkowi­
cie przootrzegal swych zobo· 
wiązań, wynikających z art. 4 
porozumienia radziecko -
Irańskiego ;r. 1927 r ., który 
przewiduje, te rząd irański w 
razie niewznoWlenia działal­
ności towarzystwa „Iranryba" 
zobowiązuje się ole udzielać w 
ciągu następnych 25 Lat kon· 
cesjl na rybołówstwo u połud­
niowego wybrzeża Mona Ka!­
pijskiego żadnym Innym pań­
stwom oraz Ich obywatelom, 
zobowiązuje się on prowadzić 
ryb<'lówstwo na tym 0bszarze 
wyłącznie za pośrednictwem 
odpowiednich organów rządu 

irańskiego I jedynie z udzia-
łem specjalistów będących o­

ten porządek za pomocą sil) w sprawozdaniu tym Ame-
oręża". rykanie usiłują w sposób jak 

„Der Spiegel" zwraca uwa- najbardziej absurdalny ukryć 
gę :i:e „kur!a.-zymska nie mia- swe zbrodnie w obozach je­
l a zastrzeżeń co do teolog!cz- oleckich na wyspach Kożedo, 
nych wartości tych wynowie- Czedżudo. Pongan 1 w innych 
dzi" Prezydent Heuss udeko- miejscowościach. pró~ując 
r ewa! kardvnała Fringsa naJ• przedstawić te zbrodnie jako 
wyższym orderem państwo- „bunty z. góry przygotowane 
wym w uznaniu jego „etycz- 1 kierowane" przez członków 
ny ch i pań.ot wo wo - ij.Oli tycz-

- Wyobraź aoble, co za pech, Tohnn11! Trzepnąłem szofera 
taksówki w kark, sięgnątem do ;ego kieszeni i cóż wy­
ciągnąłem? 10-do!arowy sfalszowany ban/(not, z tych sa-

Adena~er marzy 
bywatelami irańskimi. 

W związku ;i; decyzją rz_-du 
Irańskiego w sprawie pner­
wania działalności towarzy. 
stwa „Iranryba", ambasador 
ZSRR w Iranie - Sadczikow 
na oolecenie rządu radzieckie­
.go wręczył dnia 2 lutego br. 
premierowi Iranu G. Mossadi­
kowi pismo, stwierdzające m. 
in.: 

nych zasług" 1 koreańska - chińskiej delega- 1 

Tygodnik przechodzi z kolei cji rozejmowej. 
do kleryka lnych kół amery- Amerykanie obłudnie o­
ka ński c4:i. i przypomina; „Je- świadcz<1ją, że bezprzykładne 
zuici amerykańscy stwierdzili masowe mordy, popełnione na 
zwięźle w wydanym orzecze- wyspie Pongan, są wynikiem 
niu że bomba wodorowa nie „masowego buntu", który jeń­
j est w zasadzie bronią bar- cy usiłowali rzekomo wznie­
dzie i okrutną od prymitywnej cie. Jest rzeczą oczywistą. że 
d ubeltówk i". a znanv ze swych strona amerykańska wciąż je­
kazań radiowych monstgnorn szcze usiłuje ukryć prawdę o 
Fulton J Sheen. który często masowych, krwawych mor­
prze mAwia w ramach •udydi dach na wyspie Pongan przez 
„G to~ katolicki Ameryki''. u- fabrykowanie podobnych o-
z-as1 dnil tezę o konieczności świadczeń. 
woj ny następuiacą teorią: 

„Bezbożność będzie stal" 
wzrastać, jeśli oie nastąpią 
k atg strofy .. Ponieważ nastąpi­
ła pomieszanie ducha chrześ­
c!ja ń.~k iego z p0gat'lskim. po­
ni ewa7- wi ęc złoto zostało za­
ri ie czy~zczone należy wrzut'if 
je do tnla. Ahv u.sun<ić cale 
za n ieczy S?Czen ie". 

Orę~z' e ~isenhołe·ra 
do Kongresu USA 
I I 

WASZYNGTON. 3. 2. 

W dniu 2 lutego br prezy­
df n t USA Ei~enhower w.vi<iło­
sił w Kongre-sie tradycyjne o­
ręd zie „o dtan1e pań~twa" 
Orędzie to om;iwia zasadni~ . 

cte problemy pol.Jtyki za11r<'­
nicznej i wewnętrznej , jaką 
zamierza prowadzić nowy rz~d 
Stanów Zjedno~zonvr•h ,Pre­
zydent Eisenhower omówił w 
szcze?,Olności w swym o~·:;ctziu 
problemy polityki wojennej 
Stanów Zjednoczonych. wojny 
w Korei , „współpracy" z kraja­
mi zachodnie ·- europejskimi 
oraz zagadnienia gos.i;iodarcz~. 
handlowe itd. ~ 

W dalszym ciągu sprawo­
zdania sztab wojsk amerykań­
skich sam sieb.ie przez ·1 nieo­
strożność demaskuje, informu­
jąc o dw6ch krwawych ma­
sakrach jeńców wojennych . 
dokon~nych 27 maja 1951 r. i 
18 marca 1952 r„ . o których 
strona amerykańska ni)l,dy 
przedtem nie donosiła. Fakt 
ten niewątpliwie zasługuje na 
uwagę, 

Sztab wojsk amerykańskich 
uwikłał się sam w masie fał­
szywych i absurd.alnych o­
świadczeń, pozbawionych 
wszelkiej logiki. Z jednej stro­
ny tw ierdzi on, te is tnieje 
.,kontRkt" między przedstawi­
rielaml chińsko - kot ~ańskiej 
delegacji rozejmowe.i a jeńca­
mi znajdująt'ymi się w obo­
zach amerl(kHńskich. Z dru­
~ie.1 za~ strony nie jest on w 
stanie podać żadnych dowo­
dów I zmuszony jest przyzn>•ć. 
że tego rodzaju „kontakt" był 
wręcz niemo7.Jiwy! 

·Sprawozdanie to jest no­
wym krnki~m na drodze do 
zrealizowania amery l< ańsk ie­
go planu ostatecznego zerwa­
nfa rokowań rozejmowych w 
Korei.__.. 

\ 

mych, które przedwczoraj pu§cili§m11 w obieg„. 

(„Fr19cher Wlnd"1 
!.-~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~ 

I - • . . 
Korea, Armia ludowa 
rdare~!~! A, ~l~n!n!~~=:~~~~:ie-
Omawiając działania wojen­

ne na froncie koreańskim w 
styczniu br. sprawozdawca 
wojskowy dziennika „Krasna· 
Ja · Zwiezda", podpułkownik 

Bożenko pisze: 

- Względny spokój~ trwa­
jacy na froncie koreań:lkim od 
d!;li!,g1ej pulu wy grudnia 
t!l!!'l r. nastąpił po udan:mnie· 
uiu przez koreań,;ką arma: 
lu<iuwą i ochotnikó'l' chiń­
skich koleinej jesienno - zi· 
mowej ofensywy inlerw<'n­
tów. Ta nieudana ofensywa 
wojsk amerykańskich i lisy n· 
manowskich kosztowała in­
terwen Łów wiele ofiar i znacz­
nie osłabiła leli siły. Oddziały 

e.oreań>'ki: j armil ludowej i 
uchutników ch i ńskich wyeli· 
minowały z , walki przes1ło 

t 4 900 niep rzyja cielskich ż•J!­
nierzy I oficerów. Artyler1a 
1-•rzeciwlotń1cza . specjalne od 

rzy armil ludowej i ochotni­
ków chińskich. 

Bożenko wskazuje na znacz· 
ny upadek ducha żotnierzy 
wojsk interwencyjnych i pod­
kreśl.a, że w szeregach ame­
rykańskich szerzy s ię dezercja. 

- Powody tego stanu rze· 
czy są jasne - pisze Bużenko 
Armia atrlerykańska pruwadJ:i 
w Korei ~aborczą i grab1eżcn1 
wojnę. na której bogacą ~ię w 
n ' esłychany sposób monopq\ t ś­
ci amerykańscy, i dlat:e·~o 
wojna ta jest wyb itnie niepo­
pularna wśród żotnierzy ame· 
rykat'l~k!ch. Ot.o dlaczego 
p;sze w zakończeniu Buż~nko 

· agresorzy amerykańscy 

znależli się w Korei w ś!Ppvm 
zaułku , z którego · nie mogą 

?.naleźć wyjśc t a . 

• * • 

działy strzelcow przec1wlutni· Dowództwo naczelne kore­
czych oraz lotnictwo armii lu· Jńskiej armii . ludowej w ko­
rlowej zeHtrzel tły 176 I uslkO-·' .nunik<icie ogłoszonym w Phe­
dzily ol«iło 300 samolotów a- nianie stwierdza, że w dniu 1 
mery.ka!'lskich Poza tym woj om. nie nastąpiły szczególne 
;ka ludowe zniszczyły 84 czo! · imiany na frontach J'ednostki 
gi, 47 dział i około 100 samo· Hmii ludowej t ochotników 
~horlów oraz ~atoplly 2 okr~ :I.ińskich prowadziły walki o 
ty nieprzyjaciel•kie Nie dety· '.naczeniu lokalnym. 
Clując się na nową ofen:wv.ę 
interwenLi usiłowali pneszko Dnia 2 bm. artyleria prze­
c!zić wojskom ludowym w u- ciwlotnicza j strzelcy - msz­
macn ianiu ich stanow1sk o- czyciele samolotów zestrzelili 
bronnych. Jednakże plany in- 3 i uszkodzili 2 samoloty nie­

_t_erwentó_..y . zostały udarem- i przyjaci_:l.skie. 

o „skolonizowaniu Wschodu" 
·Odwetowe przemówienie bońskiego kanclerza 

BERLIN, 3. 2. 
Jak podaje Agencja ADN, 

kanclerz boński Adenauer w 
cz.asie swego poby'tu w Berli­
nie zachodnim wygłosił prze­
mówienie, precyzując jeszcze 
raz. odwetowe plany imperia­
listów niemieckich. Tym ra­
zem mówił on zwłaszcza o roli 
eh topów bezrolnych w realiza­
cji :;eh planow. 

Adenauer zmuszony był przy 
tym przyznać, źe ua skutek 
przygotowań do nowej wojn:v 
i budowy baz wojennych w 
Niemczech zachodnich dzie­
siątki tysięcy chłopów ruito­
wanyrb jest ze swych gospo­
dMf'tw Pozbawionvm ziemi I 
możliwości zarobkowania chło­
pom zachodnio - ni emieckim 
Adenauer wvznacza role przy­
S'l.łvch kolon!z•torów W•cho­
du: Oświadczył,on mianowicie, 
ż~ młodveh , bezro lnvrh chło­
pów należy tak zorganizować, 
aby „pewnego dnia mogli orii 
przyczynić się do skolonizowa­
nia Wschodu". 
Określając dokładnie, na 

czym polega „plan zorganizo­
wan ia" chłopów niemieckich, 
Adenauer zaproponował, by 
wvsłan.o Ich do Kanady , gdzie 
w specjalnych „obozach ·szko­
len iowych" zostaną przygoto­
wani do spelniPnia •wej „mi­
sji na Wschod1Je" Dodał on, 
ŻP sprawa jes' szrzególnie ak­
tualna w zwi<izku z zai:x•wie­
dzianvm· przy.ia?.dem do ~onn 
ministra ~praw z•~r~n ; r•nych 
USA - John Foster Dullesa. 

, K0niecznośł szybkiej ratyfi­
~acji układów mili~rvstvcz­
nych Adenauer „uzasadnił" 

..:ila le rosnącym oporem naro­
aów wobec zaborczych planów 
imperialistów ameryk3 ńsk ie" 
i niemieck ich. Zmu~zony był 
on przyznać, że narody krajów 
z.achodnio - europejskich WY• 

stępują pi;zeciwko wojnie przy­
gotowywanej przez imperiali­
stów USA i odwetowców neo­
hit'.erowsldch. 

Jak podaje ukazujące się w 
Kolonii czasopisrr.o „N eue 
Presse", adenauerowski plan 
„eksportu" bezrolnych cl1ło­
pów do „obozów szkolenio­
wych" w Kanadzie wywołał 
ogromne oburzenie wśród spo­
łeczeństwa zachodnia - nie­
mieckiego. 

Polapo\v icz 
mistrzynią w bie~u 

na 1500 m 
ZAKOPANE, 3. 2. 

W ·ostatnim dniu mistrzostw 
1 Polski w jeździe szybkie) na 
lodzie rozegrano bieg na 1.500 
m I 5.000 m kobiet. 
- W biegu na 1.500 m Pota­
powic·z 1 (Stal) czasem 2.49 .8 
pob1tli rekord Polski, drugie 
miejsce zajęła Głażewska CO­
gn!wol 3 .04.0, · 3) Niemczyk 
(Stal) - '16.6. 

Nina Pletnie w a 
rekordv~tkq świata 

w biegu na 800 m 

„Rząd radziecki proponując, 
by przedłużono działalność to­
warzystwa „Iranryba" na na­
stępny ok res, wychodził z za­
łożenia, że działalność tego to­
warzystwa, która jest korzyst­
na dla obu stron, prżyczynia 
się do rozwoju współpracy go­
spodarczej i utrzymania przy­
jaznych .stosunkó~ między 
[ranem a Związkiem Radziec­
kim. 
Rząd irański uzyskał dzięki 

działalności towarzystwa „I­
ranryb3" poważne korzysd 
materialne . Otrzymywał on 64 
proc. dochodów towarzystwa 
„Iranryba" tytułem zysku, o­
płat.V d:der7.awnej za rybołów­
stwo I podatków, wpłacanych ' 
rząd'owi irańskiemu przez to­
warzystwo. 
Rząd irański, podejmując 

decy .ję w sprawie przerwania 
działalności towarzystwa „l• 
ranryba" w związku z upły· 
wem ·okresu trwania porozu­
mienia, skorzystał z przysługu­
jącego mu prawa, przewidzia­
nego w umowie w sprawie to­
warzystwa „Irimryba", ia· 
wartej w 1927 r. na zasadzie 
całkowitego równouprawnie­
nia stron oraz poszanowan ia 
suwerennośc i p<>ństw0wej Ira­
nu I interesów narodu irań-
skiego · 

W zwiazku z decyzją rządu 
Irańskiego w sprawie orze­
rwania działalności towarzy­
tltwa „Iranryba" należy · JUŻ 
teraz powołać radziecko • 

MOSKWA. S. 2.1 iran.ską komisję likwidacyJną. 
Międzynarodowa Federacja Rząd ra~ziecki udzielił ~mba­

Lekkoatletvczna JAFF ?.a- AAdo_row1 ZSRR w Ir~.me od­
. wi„rdztła jako rekord świa· powtedmch dyspoz_yCJI w tej 
t<•WY wynik rad1.1eckiej za- sp~awi_e Rtąd .ra~z1e_ck1 ocze~ 
\.\'orln~ 7. ki Niny Plelniewy w ku.ie. ze rząd 1r•n~k 1 zp RW e J 

b<egu 'ha 800 m _ 2.06 5 I strony nie będzie zwlekał z 
Rezultat ten osiągnęła P_let· wyz~a~zeniem s~ych ~r„~­

niewa na zawodach w KtJO· staw1cieli do wyze1 wym1emo· 
wie w czerwcu ub. roku. nej komisji li\''?'i~acyj~ej._.,x 

• 

I 
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Zvciorys 

podżegacza 
ObJtcie urzedu sekr1t1rza 

Stanu USA pnez J. F. Dulie· 
sa wywołało na łamach pra· 
sy postępowe) szereq komen· 
tarzy 1 przypomnłeń, rzuc:a· 
t11cych bardzo charaktery· 
styczne światło n~ bleq uka• 
rler't życiowej" teqo podze· 
qacza wojenneqo i wroqa 
wolności narodów. 

Jak poda Jo nowoJorskl 
„Daily Worker•·. Dulles był 
przez wiele lat wspołwtałC•· 
c1etem firmy prawniczej •• Sui· 
llvan and Cromwell'', pozoSta• 
J11ce) na usłuqach koncunu 
bankoweqo Rockefoller6w. Po 
pierwszej wojrtie światowej 
firma t11 popierała czynnie 
wszystkie faszyzmy europeJ· 
akie, a m. ln. rz11d Plł111dskle· 

• 

qo w Polsce I Horth~'eqo na 
Wcqrzech. Dulles był qł6w· .> 
nym po~rednlklem przy reall· 
zac)1 tzw. planów Oawesa I 
Vounq;i, ktorych cel poleqał 
na udzia1anlu Niemcom kt"e· 
dytów zbrojeniowych. Gdy w 
roku 1933 n1stl\Plło lłłynne , 
spotkanie Hitlera z maqnaia-
ml przemysłu zaehodnlo·nle· 
mieckleqo w Ouesseldorfle 
Dulles akurat w tym czasie 
znalazł ''' „przypadkiem" w 
Nlem·czech i odeqral powatn" 
rolt w pertraktacjach pom1ę· 
dzy hltlerowcaml a wielkim 
kapitałem niemieckim. 

W marcu r. 1939 Dulles 
publicznie wyrażał podz•w 
dla rządów faszystow•kICh 
mow1ąc: „Te dynamiczne na· 
rody \Niemcy,' Wiochy I Japo· 
nia) xdecydow~n• s~ prz•· 
kształcić swe państwa w ta· 
k1 sposób, by moqły "IPełnJć 
•we przeznaczenie (1JH,._ W 
patdz1ern1ku r. \939, po t\&· 
pad:&I• HiUer a na Polak, -
Ou\les, przemaw1aJ4C w De· 
trolt - oświadczył: „W spr•· 
wie ataku Hitlera · na Polskt 
nie widzę .tadhych uz.asadnio· 
nych przyczyn, dla których 
USA miałyby alt u)ąt li\ 
kwestią!'. 

W czasie druqle) wojny 
•w•atowe) Dulles byl przed· 
1taw1etelem niem1eck1eqo do· 
mu bankoweqo Schroeder a, 
frank1stowsk1eqo banku Hisz. 
panil oraz luClobOjczeqo kon· 
cernu I. G, Farben, który m. 
In. produkowar cyklon dla 
hitlerowskich obozow śm1i!rc1. 

Jako do,-adca Truman• w 
sprawach politykr zaqran1c.z· 
nej Dulles 1nsp1rował wszel• 
kie aqres)'wr'le 1 prowOfc:ac)'J· 
n• poczynania USA I nafeżal 
do najqorl1wszych orqanizato· 
rów haniebnej awantury ko· 
reanskieJ. 

Już w r. ł944 sfnator 
Claude Popper ołw•adc.ył: 
,,Uważam, i• narod amery· 
kanski Jest w pełni upraw· 
n1ony do zapoznania S•t z 
w1ezam1, Jakie łącz4 Dull•sa 
z kołarnl bankowymi, kt6r• * 
w swoim czasie uratowały °"" 
Adolfa Hitlera oCI klęsk! fi- ' 
nansowa1 1 post:aw1ły na no-
q1 partię nazistowską„ .•. 

Przytoczone wyżej faktył 
calk1em• wyrażme zarysowu„ 
Ją obllc:ze polityczne J. F 
Dunesa 1 nre pozostaw1aJł\ za. 
dnych wątp11wośc1 co do kie• 
runku 1 celow pol1ty1<1 1 upra• 
w•aneJ przezen na wysokim 
stanow•sku m1n1str1 spr,11w 
zac1ran•cznych. Temu dołaro· 
wemu dyQn1tar%0Yil tr~eba 
c:tobrze patrze~ na ręce 
1 an• na chwilę nie wolno <JO 
spusztzac; z oka. 

Bankiet 
u p. Schachta 

Osł„wiony zbrodniarz wo· 
Jenny, Q. „cudotwórca f1nan~ 
sowy~ h1tlerowsk1ej .Rzeszy-
HJalm.ar Schacht, któremu 

. ty1ko C1z11:k1 usłlneJ protek· 
cj1 anqlo ·amerykansk1ch ka· 
p1ta11st6w udało su; uniknął. 1 

nor ymbarsk1eqo stryczka, 
wydał w tych dn•ach w 
Due!:.SłHdPrf1e przyjęcie ńa„. 
Juo osob wsrod „szanow• 
nych„ qo$c1 , byll obecni 
przedstaw1c1ele "rządu'' Ade· 
ł'lauer a 1 koł w1e11<oprzemy• 
sło\\I ych oraz b. k1erownrcy 
qospodark1 nrern1eck1ej Ili 
ci.asach httlerowsk•ch. 

Oczyw1sc1e1 wszyscy ci pa• 
nowie tes211 się: nie tylko pO 
to. by aootie tJesc • wyp •e 
za bank•etowym stol•m Go• 
ścmny Srha<ht, będący •k• 
tu<" In•• właśc1c1elem domu 
ban1<0WeQo pod firrn' 
•• ~chacht und Co'" w Ham• 
bu„qu. przedstawił blP.S1adnl• 
kom „nowy" proqram 1mpe• 
r1al1zmu n1em1eck1eqo1 opar'• 
ty na ścisłej wspoiprac~o­
m • ędzy monopo11stam1 lJ!,A 
1 Tr1zonu Ponadto p Scnacnt 
domaqał się udz1ałw N 1em1PC 
zachodnich w eksp1oatac(11 
kra1ow kołonratnych 1 dfoqĄ 
zw•ększen1a mem•eck•ch n· 
wesłyc i• kap 1 (~łowych. Tym 
celom wtasrł1 e służyt ma n1. 
in. wspomniany bank w 
Hamburqu. 

W tym „nowym" proąr,m1e 
nie ma, oczyw•śc1e. nlc no· 
weqo Dowudz1 on Jedynie, te 
rożny"' sc11ac1itom. po szezt· 
śl wie prze pt, owadzone1 ,,d•· 
nazyt k;:\( I"' odrosły znnwu 
kły 1 p;iizury~ które ostrzą 
snb•e star ann·e dla 1.abor · 
czych 1 qrab1etczyc.h pia 
nów, wykor7yc:tu(~< c;pr2vla 
Jącą atmt>sferę bońsko · wa· 
szynqtorisk1eqo sojuszu. 

B. 
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Poznaj-emy Iwanowski KOmbinat Włókienniczy 
... 

* * * 
Kontrola partyjna 

Włókniarze łódzcy pamlętaJą doslrnnale owe mrot• 
•1e dni przedwl;;tnla 19 t5 roku - kled:v do naszcro 

mlasta, wyzwolonego z faszystowakleJ niewoli pr1e1 
boba terskich iołnleny Armil Czerwonej potzęly prlY· 
bywać pierwsze transporty bawełny radzieckiej Szły 
transporty z dalekiego Tadżykistanu - transporty, 
które omożllwlły nam uruchomienie zdewasluwanych, 
pust.vch. okradzionych przez h lt lerowców fabryk 

w p rz ~~ dsi ęb i o rstwie radzieckim 

A potem przybyły do nas wieści o nowych, śmia­
łych osiągnięciach railzieoklch nowat.orów, r&cjonall­
zatorow Oczyłllmy sle nr. tych osiągnięciach I do­
świadczeniach ludzi radzieckich, Jak prar.ow~ć po no­
wemu. jak ulepszać produkcję, Jak wzmagać wysiłki 
dla reallzacJI iimlalych planów odbudowy I rozhudo• 
wy nasze10 pr:temysłu. Pn:ybywall do n&He&o mlHła 
oni, wspaniali ludzie radzieccy - Czutkieh, Korablel­
nikowa I inni - by zapoznawać nas ze swymi osiąg­
nięciami, przekazywać nam swe doświadczenia - po 
bratersku, bezinteresownie, z całego serca. 

Uczyliśmy się I uczymy Jeszcze sprawności, szyb­
kośoi, doskonałości pracy według słynnej dziś na ca­
łym świecie metody radzieckiego ln:i:vnf~ra Kowale­
wa. Wprowadzamy ·coraz l:ter?.ej melcld4? przelluy­
wanfa maszyn w biegu - wedhtK wskazafl tandaro­
weJ. Uczymy się oszczędności. uczymy się produkować 
materiały najlepszej Jakości. 

Nieustannie upowszechniamy doświadczenia czo­
łowych przodowników Zwl4zku Radzieckiero Nasza 
młodzfet uczy się ofiarnej 11racy dla ojcayzny od sta­
chanowców radziecklch, od radzieckich bohaterów 
pracy. 

Nasz Plan fl·lelnJ - to wielkie, przełomowe zada­
nia budowy fundamentów 1ocjallzmu w naszym kR­
ju, to walka o Polskę uprzemvsłowioną. o Polskę be­
tonu I stall, o Polskę rdlną I poti:żn~ Jakże cenn& ,fe1t w 
tej nasuj !łatce pomoc braterska Kraj n Rad. który prze­
syla nam wspaniale urządzenia hut. łabryk I kopalni. 
Dzięki tej pomocy budujemy Nową Hutę, dzięki tej 
właśnie pomocy powstał w Piotrkowie Kombinat Ba­
wetnlaoy Im Nowo&kl, dzięki tej pomocy zbudowalf§. 
my sętkl now:v~h iakładów, w których znalazło pracę 
1 chleb tysiące łudzi ze wsi I miast polskkh. 

• • • 
Zamieszczamy dzisiaj na łamach nasze.I lazety 

artykuły przodujących luclzl wspaniałego Włń­

kiennlczego Komhinatu rwanowsklcao. W artykułach 
tych ludzie radzieccy opowlt>dzą nam o metodach pra­
cy organizacji part.vJnej, o pracy or11anlzacJI 1wl~1-
kowej I aparatu kierowniczego tych wielkich t:akla­
dów włókienniczych Związku Radzieckiego. 

Statut Komunistycznej Par· 
tii Związku Radzieckiego 

A. Lilin 
Pili"'' li j,.(; KPZ~ 

daje podstawowym orgiiniza- w lwannw•khn Ko111L>111acte 
cjom partyjnym w przed- . 
s1ębiorstwach produkcyjnych Dla wykonania podiętych 
i handlowych prawo ltontro- ' zobowiązań trzeba było pod· 
li działalności administracji nieść wydajność pracy p;zez 
przedsiębiorstw. Organizacja stosoyv?nie nowej techniki, 
partyjna zakładu winna za- rozwój ruchu racjonalizator­
bezpieczyć wykonanie dyrek· skiego oraz ciągłe podnosze· 
tyw partii, stać na straży in- nie kwalifikacji zawodowych 
teresÓ'"' państwa, kontrolo- robotników. Wszystko to wy­
wać crłą dzia!alno.3ć go~po- magaL od organizacji par­
darczą. tyjnej ił!łnego wykorzysta-

Iwanowski Kombinat Włó~ nia prawa kontroli dzlałal­
klenniczy produkuje tkaniny, ności gospodarczej, wzmoc­
które cieszą się dużym po- nieni& pracy partyjno - poli­
pytem u radzieckiegó klien- tycznej i wciągnięcia całej 
ta. Wydajność Kombinatu w załogi do walki o przedter­
porównaniu z rokiem 1940 minowe wykonanie zobowią­
wzrosła o 20 proc. Załoga, z zań. 

powodzeniem realizując plan Jedną z najlepszych form 
powojennej pięciolatki, przed kontroli działalności admini­
terminem wykonała zadania stracji są u nas sprawozdani~ 
1951 roku. W roku 1952 po- prac.iwników administracji 
stawtono przed Kombinatem na · posiedzeniach komitetu 
zadanie zabezpieczenia dal- fabrycznego i egzekutyw od­
szego wzrostu produkcji tka- działowych organizacji pa.r­
nin oi·~z jej jakość. Na po- tyjnych. I tak np. na zebraniu 

komitetu fabrycznego wv­
czątku 1952 roku włókniarze słuchano sprawozdania in-

, iwanowscy w liście do towa- żyniera oddziału racjonali­
rzysza Stalina przyrzekli, zacji i wynalazków, Gusie­
lż przed terminem wykona- wa, 0 wykorzystaniu re~ 
ją państwowy plan, że Z!IO!Z· zerw. Na zebraniu stwier· 
czędzą w drodze obniżki dzono, że w pracy z racjo­
kosztów własnych produkcji nalizatorami nie wszystko 
co najmniej 5 milionów ru- jest w porządku. z inicjaty· 
bli. wy komitetu partyjnego zwo· 

lano konferencję racjonaliza• 
torów l wynalazców, która 
ujawniła istniejące braki 1 
niedociągnięcia w pracy kie­
rownictwa ocidziału. Okazało 
się, że zasadniczy błąd pole· 
gał na zbyt wolnym, nieope· 
ratywnym rozpatrywaniu 
wniosków oraz ich realizacji. 

. Stwierdzono, że Stowarzy· 
szenie Naukowo - Technicz:ne 
Kombinatu jest słabo zwią­
zane z racjonalizatorami 1 
nie zawsze okazuje im wy­
starczającą pomoc. 

W wyniku narady wybra­
no nowego przewodniczącego 
atowa rzyszenia oraz uste lo­
no no~ą tematykę pracy, 
która uwzględniła problemy 
najbardziej aktualne 1 po­
trzebne dla produkcji. 

Administracja Kombinatu 
zwołała specjalną radę tech­
niczną, a rada zakładowa o­
głosiła konkurs na n;ijlepszy 
p('lmysł racjonalizatorski. 

Nowoczesne radzieckie warsztaty tkackie tahutatowanł w t11slącach hal fabrycznych • 
prvduku1ą tkanln11 pierw12ej iokości. 

Rezultaty--wykonanej pra· 
cy organizacyjnej nie dały 
na siebie długo czekać. 
Znacznie wzrosła ilość wnio­
sków, zwiększyła się ilość 

Majster Iwanowskiego Kombinatu , 
Jasna, przestronna sala, mi· M S łd f k wpływ na jakość tkanjny. Z nlu wymienionych metod osl11· 

gaJ'-lCe czólenkl; dokładne, pe- ' O e I OWa kolej brakarnia zaw1adagiia gnęla bardzo dobrą wydajność 
wne ruchy tkaczy - oto co zo- niaJsrer tkalni mn.ie, jakie błędy spotyka się maszyn, Tak na przvkład w 
baczyłam w tkalni Kombinatu w tkaninach. ~atychmiast październiku . ub. roku katde 
Iwanowskiego. gdzie skier:owa· ,wych podwladnych. Kieruje 6prawdzam maszynę i i<idam . krosno dało 7.864 wątki na 1110-
.!!P mnie do pracy po "ukończe· I popiera twórczą inicjatyw~ o<I pomocnika usuni~cia defek· dzinę, zamiast planowanych 
niu Instytutu Włókienniczego robotników. tu Dużą pomocą w walce o ja- 7 681 Niektóre hrvgady zakoń· 
w 1~50 r. Jakie są obowiązki majstra? kość produkcji są narady pro· czyły plan roczny 19 l!stopa· 

Jak przystąpić do pracy? Od Majśter tkalnt odpowiedzialny dukcyjne brakarm. Na narady da. 
czegv zacząć? - nurtowaly j, t za systematyczne zabezpie· te zaprasza się tkaczy, porno- ZJlnga naszego odcinka włą­
mnie pytania. 'czanle swego odcinka w suro· cników majstrów, majstrow, czyła się do ruchu socjalisty~ 

By za r\Oznać się z systema- wiec - wątek i osnowę. kierowników oddźlałów, dyre- czne,'1o współzawodnictwa 0 
m1 masz.vn pr~cując,Vl:h w ta- Regularnie informowałam się, ktora fabryki. Omawia się tam przedterminowe wvkooanie za· 
bry.:~. poznać ich właśCIW('lści jaki jest zapa6 wątku, 1, Jeśli najbardziej typowe brnki I spo- dań piątej pięciolatki, · 
l spo~obv naprawy. poprosiłam był ntewystarczając~, Uzu1 et- soby ich usunięcia. 

racjonalizatorów I wynalaz­
ców. Wielu stachanowców 
złożyło bardzo cenne wnio· 
ski. I tak instruktor Dawy· 
dowa wspólnie z maistrem 
Majorowem opracowała no­
wy harmonogram kontroli 
maszyn, zabezpieczający ich 
wysok11 wydainość oraz od· 
powiednią jakość produkcji. 

Postawienie na posiedze­
niu komitetu p.:irtyjr.~i:ro 

sµrawy oddziału racji.naltt.~· 
cji orzvniosło ogromną Ko· 
1-l,~ć. . Dzięki realfzacii po· 
stan('lwień uzyskano pon'!d 
milion rubli oszczędności. 

Kontrola partvjna pomo· 
gła ulepszyć pracę oddzia­
łu przygotowawczego zaopa· 
trującego tkalnię w przędzę. 

Plan został wykonany, lecz 
nieustanny wzroet produkcji 
tkalni, powodowany prze· 
kraczaniem przez nią pla· 
nów, wymagał coraz to więk­
szych ilości przędzy, której 
oddział przygotowaw~·zy nie 
mógł dostarczyć w odpcwied­
nich i.ościach. 

Eg1ekutywa partyjna tka!· 
ni postanowiła wysłuc'i'lć na 
SW"m posiedzeniu sprawo· 
zdal"Jia kierownika oddziału 
przyl(otowawczego, Szyraje· 
wa R!'ferat tow Szyrajewa 
oraz dyskusja pomogły wy­
kryć nowe rezerwy, których 
wykorzystanie przyczvniło 
się znacznie do wzroRtu pro­
du kcjl oddziału przygoto­
wawczego. 

Organizacja partyjna Kom~ 
blnatu wspólnie z admini· 
stracj" organizuje otwarte 
dyskusje. W ubiegłvm rol)ll 
przeprowadziliśmy dwie ta­
kie clyskusje. Jedną w 
sprawi~ stosowania l rozpo­
wszechniania · przodujących 
metod produkcji i wniosków 
racjonalizatorskich, drugą -
w sprawie jakości produk­
cji. 

Dyskusje stały si~ potęż­
n~ m 6rodkiem mobilizacji 
załogi. Dały one podstawę 
do przeprowadzenia krytyki 
[ samokrytyki. Przyczyniły 
się do spopularyzowania ta· 
'.:ich wniosków nowatorskich, 
jak współpraca brygad re­
montowych z technologami 
oraz kontrola jakości pro· 
dt'kcii itp. 

St.:isowana przez organiza­
cje partyjną Kombinatu kon­
trola działalności ap..iratu 
go• odarczego I aktywna 
praca masowo • politvczna 
pomog1v zmobilizować załogę 
do walk! o wykonanie planu. 
W Ciągu 11 miesięcy 1952 r. 
Kombinat przekroczył plan 
o 501 tys. metrów tkanin. W 
ciągu 10Jnleslęcy na obniżce 
kosztów własnych zaoszczę· 
dzono przeszło 6 milionów 
rubli. Wydainość przędzalni 
wzrosła o 5,2 proc., tkalni o 
1,9 proc. i wykończalni o 7,8 
proc. · 

".7ciP.lając w życie histo· 
ryczne uchwały XIX Zjazdu 
KPZR organizacja partyjna 
Iwanowskiego Komhinatu 
walczy o nowe sukcesy w 
pracy, 

I ' 

ANNA GORIUNOWA - prwdujo,ca tkaczka radziecka. 

Jak rada zakładowa · organizuje • • 

-...----„ socjalistyczne 
.. 
współza.wodnictwo pracy 

Po całym kraju radzieckim 
rozchodzq się tkaniny i h­
brycznq marką Iwanowskiego 
Kombi na tu. Jest to jedno z 

· największych przedsiębiorstw 
włókienniczych Związku Ra­
dzieckiego. Kombinat ten 
powstał w pierwszej stali­
nowskiej pięciolatce. 

W okresie przedwojennym 
załoga Kombinatu osiągnęla 
wiele sukcesów, rozszerz1jąc 
produkcję, polepszając jej Ja­
kość. Po wojnie osiągnięcia 
zakładu wzrosly. Wykonaw­
szy przed terminem zadania 
pierwszej powojennej pięcio­
latki, załoga wyprodukow1ła 
ponad plan przeszło B milio­
nów metrów tkanin. · 

Realizując zadania drngiej 
powojennej pięciolatki załoga 

kombinatu walczy o '1owe 
wyższe wyniki techniczne i 
gospodarcze. Więcej tkanin, 
taniej. lepiej -. oto cel, iaki 
przyświeca twórc1ej pracy ro­
botników Kombinatu. 

Historvczne uchwały XIX 
Zjazdu natchnęły na~zą zało­

gę, jak wszvstklch ludzi ra-· 
dzieckich, do nowych·. suk ce-

nenia kosztów własnych pro­
dukcji. Obliczono, it wzrost 

przewocturu•ący ratly swkrHdoweJ produkcji Wy1ioko111atunkowej 
E. Mironyczew 

!wanowule&o Kombrna1u oraz wieści we gospodarowa-
nie materi ałami pomocniczy­

sćw produkcyjnych - dla mi mote dać w Jednej tylko 
przyśpieszenia dzieła budowy brygadzie 890 rubli oszczęd-
komunizmu. ności. 

Organizacja związkowa Tak rozpoczęło się w Kom-
Kombinatu robi wszystko, 1by binacie wspótzawodn!ctwo o 
pomóc robotnikom i pracow- obnitkę kosztów wlasnv.cn 
nikom umysłowym prawidlo- każdej operacji. 
wo zorganizować socjalistycz- Dla osiągnięcia jeszcze lep. 
ne współzawodnictwo, aby szych wyników zapoznawa­
pomóc załodze w realizacji no robotników z zasadnlczy­
zobow!ązań. ml elementami, składającymi 

Formy 1 metody wspćlza- się na koszty własne produk­
wodnlctwa są bardzo różne. ej!. w tym celu zorgan!zowa­
Omówimy niektóre z nich, a no w oddziałach krótkotermi­
mlanoWicie te, które dały :iaj- nowe przeszkolenie. W ciągu 
lepsze rezultaty. , dwu miesięcy wszyscy robot-

. • • • .• - .., nicy Kombinatu zostali prze-
Kompleksowy plan stacha· szkoleni. Każdy robotnik zro­

nowski posiada ogromną .var· zumial. że obniżenie kosztów 
tość dzięki temu, .że wcią· własnych proqukcjl Jest ;,ez. 
ga do współzawodnictwa o pośrednio związane z maksy­
wszechstronne wykorzystanie malnym wykorzystaniem .;u­
techniki calą załogę Kombi- rowca. 

o przydzielenie mnie do pra· niałam go. Jednocześnie zwra· Dla podniesienia kwallfika· 
cy w warsztatach remonto· całam uwagę na J11ko~ć surow- cji zawodowych robotników sy· i'-=------------------------------------­
wych Tam. raz!'m z całą bry· ca , na grubość cewek !t.d. Kon~ stematycznie prowadzę naucza-
gadą, wzięłam udział w ka pi· trolowałam również jakość o- nie techniczne pomocników J 

natu. Stachanowcy razem z z entuzjazmem przyjęła za­
!nżyn!erar111, majstrami I ich loga naszvch zakładów inicja­
pomocnikami, uwzględniając tywę inżyniera Kowalewa. 
doświadczenia prz('ldujących Przyswajanie metody '<o­
robotników, · opracowują kom- wa lewa odbywało si~ t:irtY 
pleksowe plany maksymalne- aktywnym udziale organlu­
go wykorzystania sprzętu. cjl związkowej Urządzała O• 

I tak plan kompleksowy na wystawy, Ilustrujące ko­
brygady pomocnika mfjstra lejność wykonywania paszcze. 
A . Orłowa objął m. in . takie gólnych czynności przez przo­
problemy, jak wzrost wydaj- dujących stachanowców. 

talnych remontach kt osl~n. trzymanrj osnowy. tkaczy, 
własnoręcznie rozmontowywa. Dla :zapewnienia clągłoścl W każdym kolektywie ra· 
!am l montowałam części ma- pracy odcinka. utnymuJ11 sta- dziecklm prowadzona jest pra· 
szyn. !y kontakt z magazynem czę· ca wychowawcza Na swym od· 

Kiedy iapoznałam się już z śc1 zapasowych, by móc w kat· cinku kieruję pracą zespołu 
maszynami skierowano mnie dej chwili uzupełnić brakują· agitatorów Sama również czę­
do pomocnika majstra tkalni w ce części 1 pOmocnicze mate- 6to prowadzę pogadanki z ro· 
celu zapoznania się z organiza- r!Ały. botnlkami, Wielkim powadze· 
cją pracy w brvgadzfe. Przy Wykonywanie planów oraz niem cieszyły się p0gadanki po· 
jego pomocy poznałam metody wysoka jakość produkcji w du- święcone XIX Zjazdowi Wszy· 
pracy tkaczy. żej mierze zależy od stanu te- 1cy robotnicy zaciągnęli war· 

Dwa i pół mlPsfąca tapozna· chn!cznego sprzętu. ty stachanow~kie j podjęli sze· 
wania się z fabryką były spraw- Dla lepszej kontroli I kan.ser- rei nowych zobowiązań. 
dzienem mojej praktycznej i wacil sprzętu jest on rozdzle- Na własnym doświadczeniu 
teoret.vcznej wiedzy uzyskanej lany między Pomocników maj- przekonałam się, że w wielu 
w Instytude. strów wszystkich trzech zmian, wypadkach Indywidualna roz-

Skierowano mńie na stano- W cl111u miesirłCll ka:tdy pomo• mowa jest najpewnlejsz'l dro-
wlsko majstra. cnlk przeprowadza ke>nserwa• tą oddziaływania nri czlowie-

Radosna i wzruszona przy- eh twoich mAs?Yll I zdaje wY- ka. W takiej rozmowie łatwiej 
ułam po raz pierwszy do pu- r-imontowane kroena majstro• Jest wyjaśnić przyczyny prze· 
cy. "Przecież od tego, czy maj• wl. · szkadzające robotnicy w pra· 
ster potrafi zorganizować pra• Nieustannie 61edz~ za pr~e· cy, 
cę. znatet~ właściwe pOdejścle strzeganiem prawideł techrtjh· Raiem ze wszystkimi maj­
do robotnika, rozwinąć so- nej ek1ploatacj1 maszyn przez; itrami biorę be7.pośredni udział 
cjalistvcme współzawodnictwo robotników, gdyt Ich narusze- w organizowaniu wspól7.aWod· 
- zale7.ne jest wykonanie pia- nie spowodować mote przerwa- nlctwa. Pomagam robotnicom 
nu . jakość produkcji, oszczęd- nie procesu technologicznego. określić ich możliwości gdy 
ność surowca itd. Tak na przykład PD założeniu podejmują one nowe zobowią· 

Na or1clnku. którym kieruję, osnowy sprawdznmy, czy zan!a. 
czynny ch jest 546 automatyc;i;- wszystko jest w por;..ądku i czy Rozumie się samo przez się, 
nych warsz'.lłlów tkackich, wszystko jest prz.v1iotowane że aby kierować Innymi i u· 

• • • ą· dla normalnej pracy war1ztatu. czyć ich jak trzeba prRcnwać . 
Majster w tkalni, tak ! w Przv.Jmuiac maszyny z remon• nale:l:y nieustannie uczyć i!ę 

każdym radzieckim przedsię· tu kapitalnego, który przepro- aamemu. Ja s,ystematyczme za-
biorstwie. wi11len być umie.tę· wadza.lą specjalne br.vl'!ady, nie . 1 1 
t k · 1 · pr?"nuszczam najmniejszego zna•am am się z nową i tera-
nym · rerowni <iem I ~o•rioda· turą wlóki„..,n icza '"'"hinm 

rzem. wini!'n Or"MiznwAć sy- def<'ktu czv nle<1okł„r1nn~c!. doi>•"''' dczenia przodujących 
stematvc1ra nracc: odcinka, w· Dla osiągnięcia jak najwyż. tkaczy, · 
pewnić wvknn~n ie planu. Je. szej jakości produkcji codzien• • • • 
dnocześnie maisler Jest wvcho- ole sprawdzamy te części ma· 
wawcą 1 sta rszym towarzyszem szyn, które mają bezpOśrednl_._Załoga nasu dzlę~I stosowa· 

,. 
,·. 

W wielkiej ha!! fabrycznej praruja setki automatycznych warsztatów tkackich, któ­
r11cn. ooaiuga 1ictacta &tę z niewielkie/ ilufoi osób. 

naści maszyn, wzrost produk- Organizacja związkowa w 
cjl wysokogatunkowej :irzę- rad!ieckim przedsiębiorstwi~ 
dzv. oszczędność surowca. popitra lrnżdą pożyteczną !ni-

Stosujemy równ1et wspól- cjatywę oraz wnioski zgłosz6-
zawor1nlctwo o najwyższą ja- ne przez robotników. Pewne• 
ko~r orodukcji. go razu grupa młodych prz11-

Tak na przykład bryi;ada dek przvnła do organhacJl 
pomocnika majstra B!edino- komsomolskiej I oświadczyła, 
wa osiąga 99,6 proc. pierw- że pragnie wezwać do współ­
szego gatunku. Sukces ten 1est zewodnlrtwa całą zalog~ 
wynikiem zespołowego wysil- Kombinatu. Dowiedziała się 
ku całej brygady. o tym rada oddziałowa i 
Każdego ranka brygada wspólnie z organizacją kom­

rozpatruje wyniki pracy C:nla somolską pomogła młodym 
poprzedniego. Przed rozpoczę- robotnicom zreditgować we­
ciem pracy mąż zaufania bry- zwanie. 
e:ady, Rvbakowa. przeprnwa- z większą Jeszcze sil~ roz­
dz" krótką naradę, na której winą! się ruch wspń!zawodn!C• 
omawiane są braki i niedo- twa w c:i:asle trwania XIX 
clą!(niecia w pracy. Spadek Zjazdu. Niemal każd.Y robot• 
produkcji pierwszej iakoścl nik podwyższył swe poorzed~ 
chociażby o Q.1 proc. stan'lwf nie zobowiązania i podejmo­
juź alarm dla . załogi . . Jeśli u wał nowe. 
ktńrelś z robotnic taka obniż- Organizacja związkowa, kle• 
ka lakośC'! produkcll ma miej- rując ruchem socjalistycznego 
sce powtórnie, sprawa raz- współzawodnictwa, w dużym 
patrywRna jest przez całą stopniu1 przyczyniła się do 
bry~adę. dalszego jego wzrostu. Setki 

A oto Jak rozpoczęło się u „błyskawic" ukazywały os!ą­
nas współzawodnictwo o osz- gnięcia stachanowców I wzy­
częrlność i współzawodnictwo wały robotników do pójścia 
w wake z marnotrawstwem. w ich ślady. 

!nicj"toraml tego w~p6łza- Socfalistvczne wspńlzawod-
wodnirtwa bvli pomncnicy nictwo pracy, rozwijając 
m~ i•trów . Drmrfow I Rest11- się cotaz potę7.nl1>.i w na•zych 
ll! in Na ich Wnio•ek rada od- zakładach . daje pewność, że w 
działowa z~o rn,iJa obie bry- nowym roku Kombinat nasz 
gadv na wspólną naradę lla z powodzeniem wykona plan 
o::iE~~sposobó~ zmriieJ- _ tak ilośi'io!Y_o, jak i JakoścJ!>wo._. 

I 
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WllJ1D 
·Decyzja zapadnie -w niedzielę .Pięściarze 

przeanalizują 

swe hłędv 

Codzienne kłopoty I 
z chlebem i bułkami Złudna droga nadziei 

Bołwinnik 
prowadzi 

z Tajmanowem 
3:2 

Plenum sekcji piłkarsWiej GKKF zatwierdzi 
proiekt rozgrywek mislrzowskich 

W suhotę. 7 I ur ego. w 
sali Og11l w a, Złłl<rit11~ 8:l, 
odhi:d7le si~ nar ·ttdćł h'l<;lz 
kiegn aktywu h1Jkse1"ik 1e 
go. Uff ktń1 ą pr ·1.ylHdR 

•Niepunktualne ekspedientki 
•Za mało sklepów z picr.zywem 

Botwłnnlk (ZSRR) 
mistrz świata 

W niedzielę zapudną osta-
teczne decyzJe w "1.\>r a­

wle ?,ml<:1ny gys1emu ·o z­
gi·y we k µiłketr ''i kl r: h w-.;7.y ­
stkl <:h klas. Zai;iar:łnłe11le 10 
będzie p1 ·r.erlmlofem ob1·ad 
ple11um sekcji piłkar•k•ch 
GKKF. k l ńre orlb~rlą się 
w WarszHwle W skład ple· 
num z t.orlzl wchor:łzlll ob. 
ob. l)qtwowskl I llr ·o11leckl. 
ten ostuł!ll Jerhrnk zlo7yl 
rezyg11 acJę I ohecnle t.Mt 
zapr·op on 11te dokrnnHowa· 
nie do plenum - ob. Chu· 
dziku. W klłt rlym razie 1a 
dwuosobowa delegacja -
Dąbrowski I Churlz\k wet· 
mle u rl ział w nlerlzl el11ych 
o braciach. 

- Czy pr·zygorow111~r• ll" 
JaklM •pecJal11e wnln.111 
na µlenum l zapytull· 
śrn y pr·zewortnlcząceirn 
sekcji µilkHl"Sk\eJ t.KKF, 
Dąbrowsk iego. 

plenum Powiększenie lig i. sta wienia Wtń kul1:u·za w p 1 ·zert~111wkiele GKKF fe 
Oczekiwałem nawot ze lldze Nie Je>item tvH<n oe 111arem rtHr Arl y hęrł 1 ie aoH 
sti·ony 1·acty okr c;gnwej 1 vlen . czy tiika fłkc> la m11 l l:t.A pr acy zr·1e-tze a"1 I ~ek 
Wtńkn l ar'1.a poctobneRO za· ~zau ~e poworł z e riia cjl t1KKP' w pl (' ~1 · iR1 ·~ 1 w 1 e 

:~ś:~
1

:iac:~:i.::
1

~:;~:~;:.'":e I Antkiewirz zarhornu;ał 
grupa 42 cznłowych racjo­
nall za lnrńw łńr:łzi<lch przy 
golowuJe 01wa1·1v list eto 
GKKF. w ktńrym przed 
staw ia w11losek o pow łęk ­

szen le llg l ł pozo~tHwle111e 

w niej Wińknlarza I stałe· 

cznego Knletar"'La? 

- Nie wiem o takiej 
akcJI. ule mn~~ o!\wlarl · 
czyć. te bęrl7.lemy l{Orąco 

pupler·atl ka żclą lnlcJaly 
wę. zm l er·r.a .l ącą do p fl lO 

na anqinę 
Kadra wyiPżdi.a w nied1.ielę 

do Byd~h111~t·zy 
(T~Iefon 1vłmwy z Sop11f) 

Sztam od sameQo rana 
burczy niezadowolony W 
poniedziałek wrócili z za­
wodów uczestnicy obo :ru 
i kilku z nich ma kontu-

zje, a Antk1ew1c:i - anq1-
"ł · Nic dziwneqo, te tre· 
ner jest niezadowolony -
ubyło mu z ostl"ych lre­
n•nqów k•lku z.awodn•ków. 

Przed treningiem 

Jutro wczesnym ranem 
W1ększośC obnzowrczów 
pod l(ierown1ctwl!m Kar ­
skieqa 1 Sztama wy1eżdż;a 

W godzinach rannych nie­
mały kłopot mają nasze go>­
podynie z zaopat.rzeniem demu 
w świeże pieczywo. C-zęsto w 
tych właśnie godz.inach w wi -­
lu sklepach spożywczych i>raik 
jest świ eżego { ieczywa. 

Przezorniejs zaopatrują i;.ię 
w pieczywo godzinach po-
połudn iowych popr7edniego 

' dnia. A przecież o godz. 6 ra­
no z chwilą otwarcia sklepu, . 
powin ien on być już zaopa­
trzony w odpowiednią ilość 
chleba i bułek. 

Codziennie ó godz.. 5 rano 
z Łódzkich Zakładów Piekar­
niczych wyru~za . n;i miasto 86 
furgonów i 17 słmochodów 
naładowanych świeżym pie­
czywem. Konwojenci mają po­
dany dokładny plan kolejnego 

zaopatrzeni.a sklepów. Plan ten 
opracowany jest z dokl.adno­
ścią co do mi nuty . Bywa.ją 
j edna k wypadki, że prz ~d 
sklep zajeżdża samochód nała­
d owany ,p ieczywem, którego 
n :e ma kto odebrać, ponie· 
waż.„ perscnel nie zdążył na 
czas otworzyć sklepu, Próżno 
~obijają się konwojenci pra­
wie codziennie do sklepu MHD 
nr 79 przy ul. Łagiewnic­
kiej 73. .Personel tego s klepu 
zaczyna zwykle pracę z 20-mi­
nutowym o;;ió:i.nien iem. Podob­
nie dzie je się w &klepie PSS nr 
3 ~ :.I pr zy ul. Drewnows kiej 48. 
Samochody czy wozy nie mogą 
przed jednym sklepem czekać 
na niepunktualny pel'Sonel. 
Wozy ruszają dalej, a sklep zo­
staje zaopatrzony w pieczywo.„ 
w ostalniej kolejności. Klienci 
wymien ionych i wielu innych 

Duszne i t ragiczne są kopa l­
nie siarki n.a Sycylii. Ale jesz­
cze bardziej tragiczne staje się 
życie górn ików, gdy tracą 
;:hleb wskutek zamknięcia ko­
palni. Pozostaje im jedyn ie na­
dzieja. ztudna nadzieja.„ 

nich powrotu - rllatego też na 
własną rękę j ad ą dalej . 

MOSKWA. - W Mo­
skwie w rlalszym c lą 
gu turnieju o tytuł 111 1 
't t·za ZSRR w 9 Z8C' h ·ll'h 
dogrywano p\f\I !\ 
pat' l lt; 1111 ~dzy ar·eym i 
!t1·zam1 Bnl w innlkJern a 
Talmannwem 

- W zxs~u1z l e Wszy•Hkle 
n asze po!-!lllh:lly w kwe8t ll 
1 ·oz~ 1·~wek te 1· yto1·1t1ln,\ s;h 
zostnły tuż pozy lywn ł e za· 
łalw lnne Nie pr-zewlrl11 iO 
w tvm pr·zerlmlocle t.Hrl· 
uych wyst11pleń z nasze) 
s t ro11y. 

do Bydqoszczy, aby wz1ąt 
udział w „„nr>aan11dowv - • 
zaw'>dach. Na doltlY po­
rttysł wpadli bydqr"- " 
działetcze . Postanowłll zor· 
ąanlzowa(: nieoflcfalny 
mecz reprezentac J• sweqo 
miasta z kadrą obozowc:t, 
a bilety na t' impreze 
mo.tna n„bywał tylko w 
sJ.<ładn1cach odpadkow 
utytftpwych po oddaniu 
ma~<ulatury, starych szmat 
lub szkla. Wedluą rei O< lt 
z Bydqoszczy, wszystk•e 
karty wstępu zostały Jut 
sprzedane. 

------------- • sklepów, oczywiście, w takich 

Oglądającemu nowy włocki 
film „Droga nadziei" w pierw­
srej chwili wydawać by sie: 
mogło, że reżyser Pietro Ger­
mi chce jedynie pokazać dzie­
je kilkunastu pozb1wionych 
pracy i;córnlków sycylijskich l 
ich rodzin. Po chwili jednak 
zdaj'em.v sobie sprawę z tego, 
że reżyser, a jednocześnie 
wspólautor scenariusza, prze­
m awia w imieniu milionów 
włoskich bezrobotnych, w 
imieniu wszystkich ludzi pra­
cy w e Włoszech. którzy w każ­
dej chwili mogą si ę znaleźf. 
w podobnei s.vtuacji. 

W drodze towarzyszy im n ie 
tylko tra _gi zm bezrobocia. Ich 
wspólny los składa się z ży cia 
jednostek. I n:;i tym, między 
innymL polega duża wartctć 
tego filmu. Tragiczna miłość 
dziewczyny, wyrzuconej poza 
na wias rodziny, pozostają­
cej pod wpływami bandy ty, 
miłość dwoj ga młodych , spę­
di.a .iący~h pierwsze noce po­
i\Jubne w z~atlcczonvm wagonie 
i komisariaci e policJl, dzieje 
trojga małych dzieci, j adących 
z ojcem na pon .ewierkę - oto 
peł n e ńapięri a 1 tragi'!:mu dzie­
je pos zcze~óln ych bohater ów 
„Drogi nadziei" . 

Obecn y sian spotka· 
nta br·zmł 3:2 dla llo­
twlnnlka. 

Szósta r unda spotka· 
nla odbędzie się 4 lu­
ego br. 

Szachiści . 
Włókniarza 

walczą 

- Sły„ellśmy, tt na 
plet111111 w .v µlynle sµraw~ 
powiękqzeuła ekstraklaQy 
JHkl lesr Was. pogląrt na 
tę propozycję? 

- llwukmtnle Jut sta­
wl•tl~my w GKK~ ten 
w11 10:-iek I za pler·w ... 2y m 
1•azern uzyskaliśmy gur·ncl'lo 
pnpHl"Cie przeds1uwlclela 
Opola, ale w ot>yrl wu wy ­
µa rl kach natrafllt!\mv na 
zdet•yrJowauy g1-n·zecl w ze 
l;:itr·nny prezyd i um '9ekcjl 
GKKI'. Ohawlam się, że I 
tym razem taki sam los 
3ootka ewentualn ych '41n lo­
skodawcńw W l<ażdytn r H · 
zie my z IHkf\ P l'fH10'l,Vf'i ~ 
nie wvJrlz lemy. Nikt •lę 
do nas ?.r·eszt" nie 7.Wr A 
cal. abyśmy forsowa Il 11a 

Dokładn i• zalotony prre• 
trenera Cebulaka ka!ik 
ochronny na pewno ulatwi 
· KrawczyHowł tren1nq .. 

Narciarskie mistrzostwa 
akademickie ZSRR 

W ł:rodoweJ 1mprez•e 
wezmą udział: Juitka Ste­
faniuk, Kukier . N 1edżw••· 
dzk•, Krawczyk, Chychta. 
Gr'zelek, \Yęqrzyrik1ew1 c z. 
Ornc:;,osz , Nowak , Futiakie­
w1cz 1 prawdopodobnie 
także Co.zaś. Nut poledz1e 
natomi.ast Czaplił'lski, cho( 
pocz~tkowo pr'olektowano 
Jeqo start. Ctapltł'lskt '1a 
nłedzlelnvm mec7.u .z. Chy 
chłą doznał ~ontuzll 1 ohe. 
cnie musi przez pewte" 

Du~y transpor·t 
pomarańt•zy 

nadsiedl 

d1• Lodzi 
Wczoraj nadszedł do Łodzi 

duży transpor t pomarańczy . Są 
one do nabycia we wszystkich 
s toiskach sk lepu „Delikate­
sów" przy ulicy Piotrkowskiej 
2fl oraz w „Delikatesach" przy 
ulicy Piotr kowRkiej 82 w cenie 
50 zł za kilogram, 

z mistrzem 
Pomorza MOSKWA. - W roze· 

iira11ych ostatnio akarle111\· 
lttechqlkl Im. Kirowa 
s .... 1erdlowska. 

ze: czas pauzować. 
Kobiety też 

chcą 
nosić skarpety 

Sza<:hlśct Włlikn l a rzR po 
zwycięstwie nad Kole ! !:ł · 
rzem Słups k, spotkają "ię 
"' narlchodzącą nledztel ę 
z mistrzem województwa 
pomor·sklego - Spt'iJnl ą 
Grudziądz. w ktOr·eJ naJ· 
wybitniejszym zaworl nl · 

cklch mlstrzostwHch ZSRR.-----------

Na Plansze I 
w narclar·sklch konkuren · 

. ej ach hle~owych r \ '! · 1 

mlstt·zńw zrlohyll: 10 km Dziś 
obraduią 
l~kkoatleci 
Włókniarza 

d ł d kobiet MferłwledlewA 
We)' zie, ffi 0 Zleż· (Swler-cllowsk) - 42 04· IH 

km mężczyzn - Hotulew 
klem jest Szapie\. Mecz z.e W sobotę nlerlzlelę 
Spójnią rozegTany zosta · przeprowHdzo ne zos1an" 
nle w sali Włókniarza oa mistrzostwa szerm ier·cze 
Placu Zwycięstwa 13. Ze· t.odzl w klasie lll Zaw,.o:ly 
epół łńrlzkl w ystą pi w na orlhyw•ć si ę hęrlą w •Bil 
stępującym składzie: Re- Gwa r nil przy ul Stallrra 
gedzlńskt . Gadali tisk t, Ila · 17. IV sobotę orl 11nr:ł z l11v 
mański , P•na"ewlcz. Wrti 17 toczy~ •l ę hęna W•lkl 
blewskl. Kaczma„ek. ) U we fl or·ecle żeńskim -1 m~· 
nlor Ja•lewt cz, na qza I skim W o•erlzlele nrt qo 
chownlcy żeń skie .I - Her'- r:ł zlny 10 rano t rwa~ hef\:1 
manowa Początek zawo mls11-zn'1wa w szablt I 
dliw o gorlz. 1 L szpadzJe. 

(Moskwa) - 1.05. Hl. Stu1· 
tuJący poza konk111.,.ern 
zawodnik z Tomska Tot­
maczew uzy~al - 1.01.:.11, 
50 km m~~czvzn . - M•t · 
wlejew (Gorki) - 3 09 .50 

Dziś w Szkole Im. Ze-
Poza konkursem B1elo· rom"kiego. pr·zy ul lcy t.ę 

nosow (Swle 1·rilowsk) orz~ czyckłe) 2:i_ ortoędzle 91" 
hył rlystans \ w cz;is1e zehn:H1ie 9prownzdawczo-
1 ·0~:58. I wytx11 ·,·2e lekkoat le tńw 

W purrktacJI druży110 Włńkrrlm · za. 
weJ tytuł mis1rzowskl zrlo Pnczalek zehrarrla o JliO 
byli sturlenc\ ura\skleJ po rlzlnie 18 !lO. 

Pan Trąbalski tgra w oiłkę„. 

Niemirow puścił to pytanie mimo uszu. 
- A odlewanie? Nie jesteśmy uzależnieni 

wyłącznie od siebie. Ile trzeba się nadener­
wować z Sagańskim! 

Po chwili milczenia . zapytał, jak gdyby 
mimochodem : . 

- A jak się na to zapatruje fabryka ge­
neratorów? 

Między fabryką turbin a fabryką generato­
rów istniała tak ścisła ..hspólpraca, jak mię­
dzy walem tu r biny a wałem generatora. Nie­
sposób pomyśleć , aby mogły się bez siebie 
obejść. Łączą je wspólne zamówienia, ry­
sunki konstrukcyjne, terminy Nowa turbina 
- nowy generator. Wspólnie powinny się 
z~.ccydować na przyśpieszenie tem~a produk­
CJl. 

- Dzwoni-Iem do nich - odezwał się Di­
denko. - Powiedzieli, że robią ·co mogą i ob­
licza .j ą. „A wy'?" - zapytali. 

- Co odpowiedziałeś? 
- Że 11l Y również robimy co możemy i że 

chyba w rezultacie będzie z tego przedtermi­
nowa e le kt row nia. Odparli: „Wszystko moż­
liwe", Na ty m zakończyliśmy rozmowę, 

Niemirow odetchnął z ulgą i dodał ze 
współczu ci em , że fabryka generatorów będzie-
miala jeszcze większe trudności. , 

- I nam nie lekko - zauważył Didenko. 
Zamyślili się. Nagle Didenko spojrzał na 

dyrektora i uśmi echnął się : 
. - Zaobserwowałem pewną rzecz, Grzego­
rzu Piotrowiczu. W momencie, kiedy przed 
fabryką stawia się nd~e zadanie - teraz lub 
w czasie wojny - zadanie znacznie przewyż­
szające jej możliwości. kiedy się żąda od niej 
zbyt wiele, to wydaie się, że nic z tego nie 
będzie. A potem okazu.ie się, ze to zadanie 
wykryło szereg rezerw, zmobilizowalo ie .• 
pchnęło fabrykę naprzód. Zauważyliście to? 

- To dow'odzi słuszności wymagań - po­
wiedział Niem1row. - Ale· w tym wypadku 
nie ma przeci eż jeszcze decyzji rządu. 

Zerknął na zega rek i wstał. 
- Pomówię jednak na ten temat z mini-

strem. · 
- Nie zaszkodzi - zgodził się Didenko. 
Uśmiechnęli się do siebie porozumiewaw-

czo. 
* „ * 

Przy drzwiach stała nie wypakowana 
liz ka. 

wa-

Lubimow bez marynarki. w szlafroku, golił 
się. Ala Glebowna trzymała frotowy ręcz­
nik, delikatnie wypytywała męża o różne 
rzeczy, chcąc się dowiedzieć, co spowodowa­
ło jego zdenerwowanie i zniechęcenie. Czuła, 
że jest z czegoś niezadowolony, chociaż z te­
go, co mówił, wynikało, że podróż się udała, 
projekt rekonstrukcji oddziału został przyję­
ty, a minister potraktował go bardzo ser-

•decznie. 
- Miałeś jeszcze jakieś polecenia? Czy 

wszystko załatwiłeś pomyślnie? - spytała. "\ 
- Przecież nie ~ogę się jednocześnie golić 
rozmawiać. 

Sp9sób, w jaki to powiedział, utwierdził 
ją w przekonaniu, że coś mu się w Moskwie 
nie powiodło 1 ze chce to przed nią ukryć. 
Zauważył badawczy wzrok żony. 
- A co u was słychać? - zapytał tonem 

niesłychanie opanowanym, który przekonał 
ją ostatecznie, że jej podejrzenia są słuszne. 

- Mamy nową sąsiadkę powiedziała 
z westchnieniem. - Wróciła wlaścic1elka tego 
opieczętowanego pokoju i wyobraź sobie, 
pracuje w twoim oddziale. Ma około trzydzie­
stu lat„. Szczupła, szatynka, trochę niższa ode 
mnie.„ 

- Na jakim stanowisku? 
~ Nie wiem. Nie mogłam się 1e1 przec1ez 

narzucać i zasypywać ją pytaniami. Stara­
łam się być jak najbardziej uprzejma, ale to 
dzikuska. Powiedziała „dzień dobry" i zam­
knęła drzwi. Trzeba będzie zaprosić ją na 

· herbatę, co? 
Lubimow chrząknął, przeciągając brzytwą 

po podbródku. 
- Dzwoniła Tania - dodała. - We wto­

rek Piotr Ewgeniewicz broni dysertacji. Za­
prosiła nas na kolację. 
Ręka z brzytwą zawisła w powietrzu. Zo­

baczyła w lustrze zasępioną twarz męża i 
zrozumiała, że ta wiadomość sprawiła mu 
przykrość. 
Miał żal do przyjaciela, że pracując w zjed­

noczeniu znalazł czas na zajęcia naukowe, 
i do siebie, że nie po tra fil się na to zdohyć. 

- W zjednoczeniu są zupełnie inne wa­
runki pracy niż u was - pocieszała go. 
Ciągle pędzicie na złamanie karku ..• 

Brzytwa znowu zaczęła przesuwać się po 
policzku. ' 

Odczyt 
w Stowarzyszeniu 
lekarzy Sportowych 

Stowa~v!!lzenle Lekar·zy 
Soortowych w dntu 12 lu­
tego br., o godz\11ie 19. w 
sali Wydziału Zdrowiu p• 1:. 
ul Parkowej 6. orgAnlzu­
.Je kole.Jne zehranle nauko 
we z referatem dr med. 
Kaz l mler·za Marklewl ~:za 
pt. „Zachowanie Rlę •yJ 
wetki ~erc a• · u młorb:let.y 
u p l" awla .l ącej •port, z pr·s 
wfrlłnw ym I zwiększonym 
c1;n1enlem". 

Mroźne dni styczniowe dały 
się we znaki kobietom, k tóre 
mimo mroru mt.siały chodz.ić 
w cienkich jedwabnych poń · 
czochach. Niedawno pisaliśmy 
o bra•ku większych numerów 
pońcwch-pa·tentek. Oziś poru­
szamy sprawę braku ciepłych 
skarpet. W sklepach galante­
ryjnych półki załadowane są 
różnego rodzaju towarami, 
które w tej chwili leżą bez­
użytecznie, .jak np. jedwabne 
komplety, a nawet... kostiumy 
kąpielowe czy plażówki . Bratk 
natomiast jest rzeczy potrzeb­
nych do. noozenia zimą. Nie­
mały kłopot mają obecnie ko­
biety z kupieniem c\eplych 
skarpet lub rękawic. W skle­
pach są tylko skarpetki mę­
skie I to w dużych numerach. 

W produkcji tej konfekcji 
należałoby wziąć pod uwagę, 
że w skarpetkach chodzą nie 
tylko mężczyźni, lecz także 
kobiety l dzieci. 

- Spotkałam wczoraj żonę waszego głów­
nego inżyniera. Mówiła, że Aleksiejew ma 
masę kłopotów Opowiada.ią coś o przedter­
minowym wykonaniu turbin. Jak myślisz, 
czy to możliwe? 

- Niemożliwe, ale mówić można o wszyst­
kim - powiedział autorytatywnie. 

- Słyszałeś coś na ten temat w Moskwie? 
Nie odpowiadając, wyciągnął rękę po ręcz­
nik. „Ja ci to zrobię" - zawołała . Umoczvła 
ręcznik w gorącej wodzie, wykręciła i zgrab­
nie położyła na zaczerwienioną twarz męża. 

- No, a minister? - spytała ostrożnie. 
- Minister również nie może sam decydo-

wać - odparł ponuro, zakładając czysty koł­
nierzyk. 

- Może da się tego 1akoś uniknąć? -
szepnęła I włożyła mu do kieszoi;iki świezą 
chusteczkę. - To idż, kochanie, jeżeli na­
prawdę nie możesz odpocząć po podróży. 
I nie denerwuj się. 

Na korytarzu wet~nął głębiej pretensjo­
nalnie wystający róg chusteczki. Jadąc do 
f!łbryki czuł, że go tam czeka wiele ciężkich 
i nieprzyjemnych chwil, lecz mimo to cieszył 
się z powrotu. 

* „ • 
Kantorek starszego majstra znajdował ' się 

w sercu oddziału. Była to mala, oszklona, 
drewniana izdebka w królestwie metalu W 
południe słońce wdzierało się do hali, •odt.i­
jało od " lśniących, oszlifowanych części i we­
sołe „zajączki" swawolnie wędrowały po 
ściankach izdebki. W czasie spawania błękitne 
iskry rozświetlały ją całą, a poruszające się 
w górze suwnice, rzucały na szyby dziwaczne 
cienie. 

W kantorku paliła się bez przerwy stołowa 
lampa z zielonym kloszem, obok której leżał 
zniszczony futerał z okularami Efim Kuzm1cz 
był dalekowidzem I musiał posługiwać się 
szklarni przy pisaniu. Za to doskonale wi­
dział wszystko, co się działo w oddziale, na­
wet to, co chciano przed nim ukryć. 

Obecnie okulary leżały w futerale, a Efim 
Kuzmicz siedział przy stole i rozmawiał z Mi­
kołajem Gawryłowiczem Didenko. 

- Produkcja jest produkcją. Mikołaju Ga­
wryłowiczu - mówił cicho, dokładnie wy­
mawiając imię ojca, jakby chciał tym prze­
kreślić przeszłość, kiedy Mikołaj Gawryło­
wicz był dla niego po prostu Kolką , którego 
się uczyło i któremu przemawiało się do ro­
zumu w tej samej izdebce. Stąd komsomo­
lec Didenko po~zedł na studia. Po po~ro­
cie przychodził do fabryki na praktykę i w 
tym pokoiku zasypywał swojego pierwszego 
wyk}adowcę dziesiątkami nieoczekiwanvch 
pytań. Zawsze był niespokojnym duchem, 
nigdzie nie mógł zagrzać miejsca. 

(D c. n.) 

dni.ach nie otrzymują w pori: 
swieżego pieczywa. 

Należy pomóc ka.lll$portowi 
Łódi;kieh Zakł.adó·w Piekarni­
czych, kt(>ry w godzin.ach od 
5 rano do 7.30 zaopatru -
je 1.200 sklepów w pie-
czywo. O 8 rano wyru= no­
wa partia pieczywa, tym ra· 
zem nie tylko do sklepów, lecz 
taikże do przedszkoli, żłobków, 
.szpitali, stołówek itp. Zarówno 
transportowcom, jak i perso­
nelowi sklepów powinno zale­
żei: na tym, aby konsumenci w 
pocę otrzymali świeże pieczy­
wo. Kierownicy srklepów po-
winni więc przeetrzegal: pun­
ktualnego otwierania SW)'Ch 
placówek, a taolde składać re­
alne re~ówienia na towar. 

PO'Za tym z.byt mało jest w 
naszym mieśc ie sklepów bran­
żowych, wyłącznie z pieczy· 
wern. Wydzi.ał Handlu winien 
bliżej zainteresować się tą 
&prawą i uruchomić więcej te­
go rodzaju sklepów. Sklepy te 
powinny być otwarte już od 
godz. 5 rano, aby robotn.icy 
przed pójściem. do pracy na 
pierwszą zmianę mogli bez kło· 
potu i czekania zaopatrzyć się 
w pieczywo, 

J. ST. 

Kiub Korespondentów 

„Głosu Robotniczego" 
KOMUNIKAT 

Nagl"Odę książkową przy­
znano w ubiegłym tygod­
niu tow. Adamowi Drecz.ce 
t ZPB tm. 07.ierżyńskiego. 
Koresp<mdencja jego pt 
„REORGANIZACJA - A 
PLANY KULEJĄ", ukazaia 
się w dniu 29 stycznia br. 

* * „ 
o„tsiaj, tj . w środę, dnia 

4 br., •W godz . . od 
17 do 19, odbędą się zaję­
cia z na.stępującym porząd­
kiem dziennym: 

1) Omówienie najlepszej 
korespondencji tygodnia i 
wręczenie nagrody; 

2) Pogadank;;i szkoleniowa 
pt. „Uczymy się pisać ko­
respondencje na temat dzia­
łalności organizacji partyj­
nej"; 

3) Dyskusja. 
Dyżur pełni 

szewicz 
tow. Łuka-

PROGRAM HA SRODe, 
4 LUTEGO 1953 R. 

Fala 230,1 m 
7.55 WIAIJOMlJSCI PORANNE. 

6.00 Muzyka IUrll)wa z płyt. l L40 
Chwil • muzyki 11 45 .. Głos ma· 
Ją kobiety". 11 57 Syg11ał czusu 
I hejna ł z wieży Mai tackleJ, l:.! u4 
DZI EN NIK POUIDNIOWY, 13.55 
Chwila muz~kl. 14.05 t ~ rormucJe. 
14.10 Audycja słowno muzvczna 
dla klasy rn I IV pt. „o ple· 
śn \ ach I tańcach z krakow•kte· 
go". 14.30 Koncert orkleslr·y roz· 
głośni wrocławskie) PR pod dy· 
r·ekcJą Tarleu'Za Se„edyń•kle~o. 
15.09 Komunikat o stanie wńrl. 
15.10 Audycja literacka. 15 :Jo 
Audycja rlla dzlecq 16.00 .. W•te· 
chnlca Rarllowa" llurs I, wykłud 
z cyklu: „P rzyroda ··. 16 20 Pr z„. 
gląd lrnlt ur·•iny~ IR.:lO Muzyk• 
r-ozrywl<owa z płyt. 17.00 WIA· 
DOMOSCI POPOtl IDN IOW E 17 15 
Muz. taneczna. 17.30 „z mlkrofo· 
nem pr·zez miasto I wieś ' · . 17 4.~ 
Koncert dla Zakładu P1 ·zem y ąlu 
Bawełn i anego Im. Dubois. 18 30 
Pogarlank8 spor·towa. IR 40 Ple· 
śni Jana Brahm~a . śp iewa StHnl· 
s ława Hoffmanowa, akomp. Jan 
Hoffman . 19.tJO Kronika kultu­
ralna. 19.30 Muzyka I aktualno· 
8ct. 20.00 Reportaż llłerttckl. 
21.00 DZIEN NIK WIECZOR!llY. 
21 2H Wladomo~I sportowe_ 21.:10 
Muzyk" ta11eczna. 22.00 „Wszech· 
nica RRdtowa. kurs li , LO wyki. z 
cyl<lu: „Nauka o świecie ·'. 22 20 
Giida Zer·la „Pod •łoi\cem poku· 
ju" - oratorium w wyk. soli· 
•tńw. chńru I orkiestry Pa ństwo· 
wej Filharmonii w BukRre.szcle 
I chóru dz iec ięcego Rarl\okomlte· 
tu. 23.02 Muzyka pnpularna. 
23.20 Koncert ~o lis tów w wyk. 
Serg l11 ~za RaC"hm anlnnwa - ,„,. 
teplan, Mar·celA. Journet - bas I 
Rejzena - bas. 2:1.50 OSTATN IE 
IVI Al)OMOSCI. 

Energetyka, technologów, mi­
strza szlifierskiego, ml~trza 
obróbki termicznej, kontrole­
rów i:e znajomoscią rysunku 
technicznego I obróbki me­
chanicznej wtrudnią natych-

„.Zostaje im jedynie nadziP.­
ja N~dzieja znal ezienią pr:ic . .v 
we Francji, wskrze.•zona w 
ich •erc.ach przez oszusta, 
który podejmuje się przepro­
wadzić ich nielegalnie przez 
granicę. 
Każdy kilometr ich tragicz­

nej drogi przez całe Włochy 
przeżywamy wraz z nimi. Wv­
soki roziom reżyserii i gry 
aktorskiej stwarza nastró j, z 
którego widz nie może się wyr­
wać jeszcze długi e minuty po 
?.akończeniu filmu. 
Reżyser nie zapomina rów­

nież o tym, że poza dziełem 
sztuki tworzy jednocześnie 
dokument. Dlatego też, mię­
dzy innvmi, jakby mimocho - · 
dem, w jednej ze scen filmu 
pokazuje plakat na murze uli­
cznym, który nie pozostawia 
już żadnych wątpliwości co do 
c1.asu rozgrywania się akcji 
dramatu. Widnieje Il!! nim 
data: rok 1950 

Obraz błąkających się po 
Rzymie Judzi , dla których nie 
ma oowrntu na S.vc.vliP. a .ie•t 
tylko nadzieja„., jest wstrząsa· 
jacym do głębi aktem o&karie­
n\a przeclwko u~trojow\ kapl­
tR l!stycrnemu. Nie ma dla -
DZllri 

I kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA ·LEWA: 

Jutm, 5 bm., o godz. l!l.30, 
w Ośrodku Szkolenia Partyj-

/ 
nego p 1·zy u l. Plotrkow8kłeJ 
1114. odbędzie się odprawa 

, prelegentów. 

DZIELNICA GORl'łA · LEWA: 
Jutro. 5 bm„ o godz. 16.:lrl, w 
lokalu wlasnym przy ul. ~·· 
gury 4 6, odbi;dzl e si ę nHr·a­
da sekreta1·zy podsta wow ych 
I oddzlałriwych organl•acjl 
artyjnych. 

ODCZYT 

Dzta, 4 bm., o godz. 19, w lo­
kalu Stowarzyazenla lnżynler(iw 
I Technlkllw Przemysłu Włt'ikren­
nlczego przy ul . Ptotrkow•kleJ 
135, odhęrtzle się odczyt pt. „Re­
monty w energetyce przemysł o· 
weJ w zaktarlach włc\k\ennl· 
czych". Prelegent Int. W. Szy­
manowskl. 

WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ 
OTWARTA• DO 16 BM. 

W związku z dutym za•ntere­
sowanlem , jakim cieszy slę wy-

1 stawa !Ztukt ludowe.I w Ośm.Hm 
Propaganrly Sztuki w PRrhu 
S\enktewtcŻa termin zam knięcia 
wystawy zos tał przesunt~ty ua 
16 I u tego br. 

WIECZOR W KLUBIE MPiK 

Jutro, 5 bm. o goriz. 19 w Klu· 
hle MPiK przy ul. Plotrkow~kl'eJ 
86, nctl>ęrlzle si ę wlec•ńr po~w lę­
cony roczn icy bi twy st a1tngrt1rlz­
ktej. Referat wygtt>•I Jerzy Mil­
ler. recytacje - Hieronima Wle­
cz.orek, śpiewa Aarhara J Rkl1" z. 
akompaniament Zorta Czarecka. 

Wstęp wo! ny. 
MUZEA 

Muzeum Archeołoqlcz:ne 
czynne od godz. 10 do 18. 

Gh,bok'o reali.st.vczna gra ak­
torów, prosta, pełna wyrazu, 
(szczegclnie w. plener ze), uni­
k.ająca tanieRo efekciarstwa fo­
tografia i inteligentna reżyse­
ria, da.i ą w całości film o wy­
sokich walorach artystycznych. 

Nie trudno przewidzieć dal­
sze losy boha terów - etapy ich 
dalszej drogi: „dobroczyńca"­
obszarnik, o fiarujący wymę­
czonym górnikom kilkudnio -
wą pracę na roli, wykorzystu­
j ący ich nieświadomoś~ dla 
z.ł amania strajku robotników 
rolnych , przejście przez alpej­
skie szczyty na francuską stro­
nę, tragiczna śmierć w górach 
jednego z uciestników wy -
prawy. 

Reżyser znalazł rozwiązanie 
dla osobistych losów nieszczę­
śliwej dziewczyny ...:: została 
ona opiekunką trojga m al.ych 
dzieci i żoną ich ojca. Nie był 
on Jednak w stanie rozwiąµć 
problemu życia grupy bezro­
botny::h górników. Zaprowa­
dził ich wprawdzie do Francji, 
ale powiedział ni edwuznacz -
nie, że jest to tylko dalszy e­
tap ich drogi nadziei. Niczym 
bowiem.. nie różni ,Sie w z.asa• 
d zie kapitalistyczna Francja 
od kapi.talistycznych Wloch., 

IGNACY TAUB 

Muzeum Sztuki - od gorls. 
10 d <) 16. 

Muzeum Etnoqraflczn• - od 
godz. 10 do ł 8. 

DYZURY APTEK 

Dzisiejsze) nocy dyturują n•· 
stępuJą:e apteki : Prze 1azd 19. 
Wó\cza11•ka 37. Plotrl<owsl<a 225, 
Zgler·•ka 146. Nowotki 12, WoJ· 
ska Polskiego 56, llRbrowsklego 
24b. Al. Kościuszki 48. 

Oyiur położn l czo-qinekoloqicz• 
ny: od godz. 8 rlo 20 dyżuruje 
Szpit al Im. dr Madumwlcza, ul, 
Krzemle11 \ec k>1a 5; od godz. 20 rto 
B Szpi tal Im. ar H. WoJr, t.agtew­
nicka 34. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 - "Intryga I 
miłość "" , 

PANSTWOWY TEATR NOWY -" 
n 1 e cz~· uu y. „ 

PANSTWOWY TEATR IM. STEPA· 
NA JAH ACZA - godz. 19 -
„Purkowmk Foster przyzt1•J• 
się do winy--. 

TEAl'R MUZYCZNY - godz. 19.15 
.,Słom kowy kapelusz". 

TEATR MAŁY - godz. 19.15 -" 
..l>omek trzech dz iewc ząt'". 

PAl'lSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" godz. 17 -
„S1<a1·b na pustkowiu". 

PANS J' WUWY TEATR LALEK 
„AHl.EKIW' godz. 17 -
„Jaś Szpak", 

BAŁ.TYK - ,.lkoga nadziel" 
godz. 15, 17 . 19, 21. 

GlJ YNIA - Pro!jrum filmów do­
kum~raal nych ł kulturaJ110· 
oś wiatow ych : „Rarf:tiecka G1·u· 
zJa - godz. 18, PKF 5.53 
,Os tatni Moh ikan in · - go iz. 

!io. Prog r·am dl• UHjmtnclszych; 
„Za•arlzil dz lar:ł ek rzep ę ' , .,Mi-
sio Kula··. ,J ly la sobie mrów-

p k 
ka· - godz 16. 17. oszu iwani pracownicy Mt.c)l)A GWl\RtJIA .. cztery 
ser ·cu ·· - gorlz 16. 18. 20. , 

1 głównego księgowego, 4 tech­
ników budownictwa wodnego, 
2 techników . normowania., 4 
majstrów i 6 zbrojarzy za­
angażuje natychmiast Wa.r­
si:awskie Zjednoczenie Wodno­
Inżynieryjne - I{lerownlctwo 

MUZA - „o 6 wieczorem po 
WOJUle" - godz. IJ, 20. 

PIONIER - „Skl"zydlaty dn.rcż­
\<arz· · - gorlz. I'!. 19. • 

POLONIA - „Kwiat mltoścl" -
godz. 16, 18, 2ll. 

PHZEDWiOśNIE - .. Oottna śmier­
ci" - godz. lB, 20. 

1 MAJ/\ - .. Na gran icy" 
god z. 17. 19. 

Rudowy Rurociągu Pilica REKORD - „Splentony nu rt" 
Łódź. Warunki wg. umowy godz. 17.30, 19.;JO. 
b . - b d · t z ł ROMA - ,. Wi lhelm Tell " _. z 10rowei u owmc wa . g o- I godz. LB. 20. 

szenia wraz z życiorysami SOJ ~J SZ --;, „Zaręczyny Kori n ny 
składać na · adres Tomaszów - , Schmidt - godz. 18.30. 

l P I d 
. 97 SfYLO\VY - nieczynny z powo· 

Maz•)Wiecki, u . o u mowa du remontu. 
tel 773. 113-K SW!T - „Cieale na torach" - · 

godz. 18. 20 
TA'fRY - „CywU na stad ionie" 

miast Zakłady Wytwórcze 1 starszego księgowego ko­
Wylącznlków Niskiego Napię- sztów własnych, 1 starszego 
cia., t.ódź, ul Przędza lniana 71 księgowego działu księgowo­
Zgłoszenia przyjmuje Dzlał ścl - zgłoszenia t.ZRMPO w 
Kadr, od godz. 8 do 16. Lodzi, ul. Jaracza 70. Dział 

- godz. 16, 18, 20. 
W!Sł,A - .. Fantan Tul ipan" -' 

godz. 16, 18, 20 
WLO KNIARZ - ,. Fanfan Tull· 

pan·· - godz. 17, 19, 21. 
WOLNOSC - .. Droga nadziel'" 

goclz. 16, 18. 20. 
ZACHinA - „Nie ma pol<OJU 

pod oliwkami" - god z. 18, 20. · 176-K 1 Personalny, 117-K 
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